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E| Cena 20 groszy 


Przedłużenie do 90 dni pfp e aim od zarządzenia 


wy 


Warsz. koresp. „Głosu Poran- 


telefonuje: 


neg 
We wczorajszym „Dziennika 
zono 


Ustaw“ ogło 

ZMIANĘ ROZPORZĄDZENIA 

WYBORACH DO SAMORZĄ- 
DÓW MIEJSKICH. 


Zmiana fa dotyczy 
u akcji wyborcze 
jąc ten dla 
miast o większcj liczbie ludno- 


czasokres 


wyłącznie 
pod 


borów do dokonania glosowania 


ści. Z rozporządzenia tego wyni- | miejskie, których wyznaezenia więc samo | skiej i, wedle przepisów ustawy 
ka, że np. należy się spodziewać w najbliż- GŁOSOWANIE PRZYPADŁOBY | samorządowej, niema obecnie 
| DOPIERO NA KONIEC WRZ 


DLA ŁODZI CZASOKRES OD |szym czasie. | podstaw do dalszego przedłuża- 
ZARZĄDZENIA DOKONANIA | SĄ TO WYBORY DO RADY INIA LUB NAWET POCZĄTEK nia rządów komisarycznych. — 
WYBORÓW MOŻE WYNOSIĆ MIEJSKIEJ W ŁODZI PAŻDZIERNIKA. Pierwotny termin wyborów. któ- 


Jak słychać, sprawa wyborów 
ź do rady miejskiej w Łodzi stała 
podczas, gdy wedle dotychezaso-| Mówią, że wybory samorządo | się nie wybory do rady miejskiej od 
wych przepisów wynosił dni 30. | wę w Łodzi zarządzone zostaną| PRZEDMIOTEM ROZWAŻAŃ [heda się ła ai 

Jak mówią ogłoszone wezordj| w końeu czerwca alba może w|W KOŁACH DECYDUJĄCYCH. |4 yy ZGLĘDNIE 11 PAŹDZIER- 
rozporządzenie ma na względzie | pierwszych dniach lipea, z zasto| Upływa obecnie rok od rozwią NIKA. 
przedewszystkiem te wybory |sQwaniem nowego przepisu, alzania poprzedniej rady miej- 


ry przypadał na 23 sierpnia, z0- 
stanie przesunięty. Przypuszczal 


DNI 90, i do rady miejskiej w Poznaniu. 


W Palestynie nastepuje uspokojenie 


Akcia terorystyczna arabów ma być wkrótce zakończona 


JEROZOLIMA, 15 czerwca. 

Wysoki komisarz 

dziś do szpiłała i odwiedził ran 
nych żydów. 


Sensacje v 


świadczenie, 

doki, że 

STYCZNA ARABÓW 

NIE WKRÓTCE ZAKO? 


na ulieach, 
h przez żydów u 
z pierwszy han 
adnych iney 


W Hailie wydano rozporzą: | 
fzenie, że KUPCY ARABS 

JUTRO OTWORZ è| 

pod groźbą sankcji | 


x 


arabskie 
ch, 

tko powróci do da- 
u 


cze demonstracje w 


wyjątkowych rozm 


czem w 


wnego s 


JEROZOLIMA, 15 czerwca 
(PAT.) — Reuter donosi z do 
ła 
j, poniesio 
ne przez tynie od 
tku rozruchów, sięgają 150 
tys. f. st. Tyleż mniej więcej wy 
noszą straty rządu. 


brze  poinformowanego źró 


żydowski 


JEROZOLIMA, 12 (PAT 
Mimo wprowadzenia w Pałesty 
mie kary śmierci za zamachy 


przybył |5 


po: | 


ienie, akcja terory |nich znaleziono drugą bombę. |Ropaatów z ludźmi nie było. |żydowskieh sadów 

w dalszym ciągu. |Ponadto położono bombę pod |Na szosie między Haifą a Je- |eczowych, Nathania, 

dowskim w Hai- |bramę Jafiską w Jerozolimie [menem raniono żołnierza an- |nież pobito 2 dozor 
fie rzucono bombę, która nie |koło Haify i Jaffy. W szeregu | gielskiego. kich, a ich chatę sp: 
wyrządz szkody. Aresztowa- |miejscowości arabowie ostrze- Pozatem doszczętnie zni- [fie doszło do poważnego 
no bów. przy jednym z posterunki policyjne. |szczono około 100 dunamów |starcia między arabami chrze- 
— ścijana arabami muzul 

nami, przyczem 2 osoby zosta- 


x ły ciężko ranne przez terory- 

| H4 stów bskich. W osiedlu 

i aliza(ć a n z Kirjatan: „niszczeniu t- 
legł obszar 100 dunamów ko 


Lefnia sesja nadzwyczajna potrwa cały miesiąc 


tempo wywołane jest przez pro 
wadzoną za kulisami pracą 
nad stworzeniem nowej organi 
zacji politycznej. Wyniki tej 
roboty nie są dotąd znane, a 
najwidoczniej nie idzie ona ła- | 
two, bo w ubiegłą niedzielę o- 
bradowali „naprawiacze”, któ- 
rzy, jak wiadomo, na własną 
rękę stwarzają także jakąś or- 
ganizację, która miałaby objąć 
tak samo, jak organizacja p. 
Koca, cały dawny obóz rządo- 
Wy: 


(PAT.) — W dolin 
przecięto w kilku miej 
njẹ telefoniczną 
wzdłuż rurociągu sprowad aja- 
cego nafte z Iraku. 

Na lotnisku w G 
bomba, nie wyrządzając jednak 
że wię h szkód. W okolicy 
Gaza został uszkodzony lor ko 
lejowy i most kolejowy. 

Na drodze Jaffa — Jerozoli: 
ma ostrzeliwano dziś ponownie 
samochód ciężarowy. 


JEROZOLIMA, 15 czer 
(PAT.) — Prasa żydów 


zadania, jakie miała przed so- 
bą nadzwyczajna sesja sejmu. 

Natomiast senat ' nie spieszy 
się i, jak mówią, dopiero w 
przyszłym tygodniu odbędzie 
się płenarne posiedzenie dla za 
łatwienia całego programu -se- 
sji nadzwyczajnej. Wobec tak 
powolnego tempa, sesja, która 
ma do załatwienia właściwie 
tylko jeden projekt większej 
wagi, mianowicie o pełnomoc- 
nictwach, trwać będzie niemal 
przez cały miesiąc. 

Jak mówią, to przewlekłe 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
o“ telefonuje: 

Marszałek sejmu podał dziś 
do wiadomości porządek dzien 
|ny posiedzeni: zwołanego na 
środę na godz. 10 rano. 


Na porządku dziennym u- 
mieszczono wszystkie ustawy, 
były wyliczone w dekre- 
ydenta o zwołaniu 
yczajnej. 


a wybuchła 


| które 


Jes Pp 


sesji nadz 


ależy przypuszczać, że po- 
siedzenie przeciągnie się do 
wieczora i wyczerpie wszystkie 


przy 


adowoleniem ostatnie e 


a LJ 
1 I zne zarządzenia władz bry 
M | tyjskich. 
„Przemówienia pacyfistów bardziej trujące, aniżeli gazy“ LONDYN, 15 czerwca (PAT. 


W odpowiedzi na za 
[izbie gmin. min. kolor 

Stwierdzając, że opinja publi-|. czył: Komisja do 
czna nie chce spojrzeć w oczy |zbądania rozruchów w Palesty- 
|rzeczywistości i ulega propago-|nie będzie powołana 
wanym publicznie doktrysom kiedy So bę. 


15 czerwca (PAT. ży: ale — zdaniem ministra — | 1914. 
| Br wojny Duf [ei którzy posiadają autorytet, 
Cooper w wygłoszonem dziś prze | powinni straszyć społeczeństwo, 

aby ję poruszyć: Obecna sytua- 


mówieniu ostrzega społeczeń- | 
stwo przed grożącem ma _ nie-|Cja w Europie, według mówcy, | 
niż w roku 


LONDYN, 
jski minister 


Gore oświa 


dopiero 


wówczas, 


| bezpieczeństwem wojny. Mów- jest daleko goróza, pacyfistycznym, Duff Cooper | dzie przywróc 
ca podkreślił, iż bardzo trudną Dymisja rządu SZWECJI prrecivstari się propagandzie | nister odmówił 
rzeczą jest przekonać społeczeń-| SZTOKHOLM, 15 czerwca. — cyfistycznej, dodając, iż prze- tarzy, lub wyjaśnień na temat 


pra a pacyfistów są bar- 
|dziej trujaće. aniżeli gazy. 


|stwo brytyjskie, gdyż panuje po- |(PAT.) — Rząd szwedzki podał | tych zaburzeń. 


Jgląd, że straszyć ludzi nie nale-|się do dymisji. 
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Rarbarzyństwo, deprawujące naród 


W ciągu ostatnich kilku lat 
kilkakrotnie wskązywa!iśmy na 
niebezpieczeństwo antysemiiyx- 
mu w Polsce, podxresłaliśmy, 
iż zło rośnie i zatacza coraz 
szersze kręgi, powodująe gte- 
ką deprawację moralna i publi- 
czną w przeróżnych  s'erach 
społeczeństwa, w miastach i 
miasteczkąch oraz pe wsiach 
Zaznaczaliśmy również, że ro- 
najmniej od roka  antysemi- 
tyzm stał w się w kraju swego 
rozdaju katalizatorem pelitycz- 
nym, przy pomo ty któr 
decja dąży do kiego po- 
większenia swych wpływów w 
kraju, wykoszlawiając waikę 
polityczną i społeczną. 

Notowaliśmy wreszcie wpływ. 
tej taktyki endeckiej na 
, pewne odłamy której p 
ywalizować z endecja, 
dzając swega rodzaju 
antysemityzmu i 
rzetelną analizę pol 
spodarczej i społecznej sytuacji 
kraju wściekłą nagonka na lad 
ność żydowską. Pod tym wzglę: 
dem szczególnie wyróżniła się 
pseudo-radykalna grupa sana- 
cyjna, której przewodził b. am- 
basador T. Filipowicz. 

Wyrażaliśmy zdziwienie, i 
rozlewająca się po kraju gan- 
grena antysemityzmu, doprowa 
dzająca coraz częściej do ak- 
tów nikczemnego  bestjalstwn, 
nie wywołuje należytego odpo- 
ru ze strony kół, światopoglad 
których wyklucza  anfyseri- 
tyzm. 


Ostatnio koła te, jak i niektó 
re grupy sanacyjne. przerażo- 
ne ogromem spustoszenia mo- 
ralnego, jakie powoduje dyna- 
miczny antysemityzm, przebu- 
dziły się z dotychczasowej nie- 
bezpiecznej bierności. 

Mamy na zwłaszcza 
dwie publikacje. „O żydach i 
antysemityzmie* (m. in. artyku 
ły Zygmunta Zaremby i Adama 
Próchnika) oraz „Sprawy ży- 
dowskiej nie będzie", Ta ostat- 
nia praca obejmuje 11 artyku- 
łów, autorami których są: T. 
Kozłowski, dr. Próchnik, 
prof. Z. Szymanowski, L. Krucz 
kowski, M. Czuchnowski. H. 
Krahelska, J. N. Miller, K. Mu- 
szałówna, Wanda Melcer, Sta- 
nistaw Benkiel i M. Dolecki. 

Poniżej zapoznamy czytelni- 
ka z artykułami prof. Zygm. 
Si i „Amtysemi- 
y y akademickiej” 
i dr. A. Próchnika „Antysemi- 
tyzm*, omawiającymi ant 
mityzm na najbardziej groź- 


urz: 


wyścig 
zastępujae 
j, go- 


runkach hasła antysemickie mu 
szą plenić się bujnie", 

O rozruchach antysemickich 
wybitny uczony pisze: „Na je- 
sieni roku ubiegłego burza an- 
tysemicka rozszalała ze szcze- 
gólną gwałtownością. Uwydat- 
niła się przyłem  niesłychana 
brutalnoś. Gromadne napady 
na jednostki, nie oszczędzające 
nawet kobiet, pędzenie przez 
|szpaler, wyrzucanie nietylko z 
|audytorjów, ale nawet z terenu 
uniwersyteckiego — to rzeczy 


*|powszednie. Akcja bywa z re- 


guły planowo przygotowana. — 
Bojówka działa pod dowódz- 
twem komendy. zajmuje wyzna 
czone z góry posterunki, uzbro- 
jona jest w pałki i ukryte w 
teczkach kastety jgwałtow- 
niejsze sceny rozegr 
stopadzie na politechnice lwow. 
skiej. Z 60 pobitych — 15 mn- 
siano przewieźć do klinik. Roz- 
ruchy trwały do świąt, ale i w 
styczniu jeszcze nie było całko- 
wilego uspokojenia. Obecnie ak 
cja endecka weszła w nową fa- 
zę, niepraktykowaną dotvch- 
czas. Padło hasło stałego boj- 
kotu studentów żydów. Zewnę- 
|trznym tego wyrazem jest wy- 
znaczenie dla nich osobnych 
mi w audytorjach i salach 
zeń. Opornych zmusza się 
siłą, Bojkot rozciąga się rów- 
nież na chrześcijan, którzy o- 
śmielają się bronić kolegów ży- 
dów. W ten sposób akcja anty- 
semicka przeistacza się w chro. 
niczną wojnę domową na tere- 
nie uniwersytetu“, 

Jakżeż zachowują się wobec 
takiego stanu rzeczy władze a- 
kademickie? 

„Niestety—pisze prof. Z. Szy- 
manowski dotychczas stere- 
otypowo stosuje się tylko jeden 
środek — zawieszanie wykła- 
dów i wydawanie odezw, wzy- 


Walka wyborcza w Ameryce to- 


rity” stosunki gospodarcze są nie: 
wyjaśnione, a przyszły ich rozwćj 
st dość cismny. Era Roosevelta 
jest nietylko okresem najbardziej 
ciekawych epizodów w dziejach Sta 
nów Zjednoczonych. lecz jest rów- 


nym odcinku — w szeregach | nież okresem najbardziej „rewolu- 


młodzieży, w uczelniach, gdzie 
przyjął on niepokojące rozmia- 
ry istnej epidemii. 


* 


„Hasło antysemityzmu, pis 
prof. Zygmunt Szymanowski, 
od lata r. ub. rozbrzmiewa z 
niebywałą dotąd siłą, Przypomi 


nają sie walki hratohójcze z r. | 89 Sprzeciwu szerokich mas. 


1905, akcja bojkotowa z raku 
1910 i lat następnych. 

N: 
cja zawsze żerowała chętnie— 
W Polsce niepodległej endecja 
od pierwszej chwili zapanowa- 
ła w w ych uczelniach. Do- 
tyczy to zarówno profesorów, 
jak I studentów. Wśród pierw- 
szych zrobiła pewien wyłom sa 
nacja, chociaż mniej, niż sie na 
pozór wydaje... 

„Nawet najryzykowniejsze 
poczynania endeków mogą li- 
czyć często na powodzenie, a 
prawie zawsze na hezkarność 
tembardziej, że mlody endek 


wstępuje na uniwersylet już za | szeń Si 
wczasi urobiony przez endec- | Stergiczny urzędnik admini 
reieli 1 katechetów. |Y- 


Wychowanie baństwowe w ni 
czem nie osłabiło wpływu en- 


| 
a terenie młodzieży ende- | 


cyjnym”: Roosevelt, choć jego pro- 
gram N. I- R. A. został rozbity i 
choć nie dotrzymał nawet trzeciej 

ści tak hojnis rozrzucanych przy- 
rzeczeń, jednak podni opinje pu- 
bliczną kraju i przeprowadził pew- 
ne reformy częściowe, których nie 


| będzie można skasować bez ostre- 


Czy 
gubernator Kansasu, który 
ością głosów wy: 
brany przez kongres repu- 
blikanów w Cleveland na kontr: 
andydata Roosevelta, zostanie w 
stopadzie prezydentem Stanów 
Zjednoczonych i w ten sposób z3- 
kończy erę Roosevelta? 
Amerykańskie wybory prezyden- 
ta przynoszą prawie stale niespo- 
dzianki. Tak więc wybór Landona 
na kandydata jest faktem, na któ- 
ry szersza opinja publiczna zupełnie 
nie byla przygotowana. Landon 
jest, że tak powiemy, człowiekiem 
z mroku, Nikt dotychczas nie wie- 
dział, że Landon, w Kansas po- 


Landon, 


TPE TT N 


wszechnie ceniony jak ieiny 


derywa tak przemożną role 
w łonie kluhów republikańskich, że 


powierzy wm obeenie tak trydne za 


Bannhlikania chaa mianawt. 


wających do spokoju. Kary in- 
dywidualne zdarzają się wyjąt- 
kowo i są zdumiewająco łagod- 
ne. Trzeba podkreślić, iż ta ła- 
godność władz akademickich 
ujawnia się tylko w stosunku 
do endeków. Wogóle akademic- 
ka procedura dyscyplinarna 
jest tak zawiła i przewlekła, że 
wśród ogółu studentów ugrunto 
wało się przekonanie o bezkar- 
ności ekscesów antysemickich. 

„Mam w ręku protokuły zaj 
na politechnice lwowskiej z da- 
tami i nazwiskami zarówno na- 
pastników. jak i ofiar. Władze 
politechniki nie zrobiły z nich 
dotąd żadnego użytku. systema 
tycznie odrzucając wszystkie 
Protokuły te rzucają po 
ń na postępowanie n- 
rzędników rektoratu... Przedsta 
wiciele żydowskich organizacji 
słudenckich... są to jedyne ofia 
ry akcji dyscyplinarnej rekto- 
ratu“, 

W sprawie zarządzenia o 0- 
sobnych ławkach dla żydów an 
tor pisze: 

„zarządzenie o ławkach sta 
ło się paktem. zawartym mie- 
dzy profesorami a studentami 
endekami kosztem honoru 
mniejszości żydowskiej — na- 
pastnicy się rozzuchwalili. — 
Świadczy o tem bojkot już nie 


ciągnienie 
zostało nie! 


studentów. lecz profesorów, 
którzy publicznie potępili za- 
rządzenia o ławkach", 

Dla zrozumienia rozzuchwale 
nia endeckiej studenterji, nale- 
ży pamiętać o następujących ©- 
kolicznościach. stwierdzonych 
przez prof. Z. Szymanowskie- 
go. 

„Jest publiczną tajemnicą — 
pisze autor |— że część profeso- 
rów solidaryzuje się cicho ze 
studentami endekami, uważa 
żydów za akademików II kla- 
Sy.» Profesorowie tego typu z 
reguły nle poznają napastni- 
ków. Wedłus nich żydzi prowo 
kują polaków już sama swą ©- 
hecnością ` całkowicie zasługu- 
ją na ło, aby im na każdym 
kraku dawąć odczuć niższość”. 

Co do celu tego antysemity- 
zmu prof. Z. Szymanowski pi- 
sze: 

„W uniwersytecie ostatecz- 
nym celem polityki endeckiej 
jest eałkowite usunięcie żydów 
i wyeliminowanie ich z zawo- 
dów, do których przygotowuje 
wykształcenie akademickie. — 
Tak samo traktowana jest spra 
wa profesorów - żydów. Barba- 
rzyństwo endeckie nie oszczę- 
dza, idąc śladem hitlerowców. 
ani nauki, ani zasługi, ani sę- 
dziwego wieku“, 


1-ej klasy. Losów po- 
wiele. Radzimy jeszcze 


dziś nabyć los w kolekturze 


J. Wolanow, Piotrkowska 11 i 72 


cie za wszelką cenę naprawić kłę- 
|skę z 1982 r. i zadać druzgocący 
cios demokratom, a  przedewszyst- 
kiem tak zmienawidzonemu przez 
nich Rooseveltowi. Republikanie 
mieli innych kandydatów, których 
popularność wydawała się o wiele 
większa. Wprawdzie Hoover nie 
mógł być więcej brany pod uwagę, 
ale tyl przecież senator Borah, ten 
młodzieńczy bojowiec z siwemi wio 
sami, którego wybitna osobistość 
nie jest kwestjonowana przez żadną 
tze stron. Był przecież Knox i Van- 
| denbergh, politycy, których nazwi- 
iska mają od lat popularność i po- 
ważanie. Wszyscy oni musieli ustą- 
pić wobec kandydatury Landona, 
którego nazwisko, zaledwie zosta- 
16 proklamowane, pędzi obecnie na 
krzydłach wiatra po całym kraju. 
| Maszyna propagandowa została pu- 
+szczona w ruch. prasa- republikań 
ska z koncernem Hearsta na czele, 
wderzyła w bęben. a w swym pier- 
wszym publicznym wywiadzie Lan- 
don już oświadczył: „Mam niezłom- 
ny zamiar wydać bitwę wyborczą, 
która będzie najbardziej agresywna 
z pośród tych, jakie zna historja 
partji republikańskiej”. 

Sądząc z przygotowań, poczynio 
nych przez republikanów i po pier- 
wszych dowodach ich propagandy 
prasowej i wiecowej nie można wąt 
pić, że republikanie doprowadzą 
walkę do ostateczności, aby zwy- 
ciężyć Roosevelta. Nie idzie tu 
tylko o osobę Roosevelta, ale o jego 
politykę. Dotychczas nie było pra- 
wie różnie pomiędzy dwiema wiel- 
| kiemi partjami Stanów Zjednoczo- 
| nych sły one co najwyżej na. 


pol 
pol 


|ażnancnch =. aah a a aar aaa znała nertrakiownać z k 


nych I gospodarczych. Sprawa 
wygląda inaczej: Polityka sanacyj- 
na Roosevelta, z której pomocą u- 
dało mu się zgromadzić wokół sie- 
bie postępowo myślące stery wszyst 
kich klas społecznych, przyniosła 
mu śmiertelną nienawiść wszystkich 
słer konserwatywnych. Słowa „kon 
serwatywny” nie należy oczywiście 
rozumieć w sensie europejskim. 
Konserwatyzm republikanów i prze- 
ciwników Roosevelta polega na 
tem, że reformy, które zainicjował 
Roosevelt, mogły być przeprowadzo 
ne bez wyjątkowych ustaw i bez 
środków, niezgodnych z konstytu- 
cją. Przypomina się, że sąd najwyż 
szy U. 8. A. pozbawiał mocy obo- 
wiązującej prawie wszystkie za- 
rządzenia Naw Deal na podstawie 
starych postanowień konstytucyj- 
nych, motywnjąe, że rozporządzenia 
Roosevelta sprzeciwiają się konsty- 
tucji. Jest to oczy” zgodne z 
literą prawa, ale konstytucja ame- 
rykańska jest pardzo stara, a jej 
twórcy niewątpliwie nie mogli prze- 
widzieć wielkości i rozmiaru kryzy 


su gospodarczego, jaki ogarnął 
kraj w 1929 r. 

Landon uchodzi za szczególnie 
konserwatywnego, aczkolwiek 


dziwnym zbiegiem okoliczności to, 
ce opublikował na kongresie w 
Cleveland jako swój program, sta- 
nowi bardzo szczególną mieszaninę 
elementów konserwatywnych z wy- 
bitnie ewolucyjnemi. Domaga się 
on wprawdzie zupełnego skasowa- 
nia umów zbiorowych, ale z drugiej 


| strony. jest za rozbudową praw ko- 


alicji robotników. którzy 
własnych delegatów. wyl 


przez 
branych z 


Sytuacja jest tem poważniej. 
Sza, że zdaniem prof. Z. Szyma- 
nowskiego „antysemityzm na 
naszych wyższych uczelniach 
nie jest żadnym specjalnym wy 
nalazkiem młodzieży akademie 
kiej, lecz poprostu odbiciem i 


stwie”, 

Nie mamy przytem potrzeby 
rozwodzić się nad tem, iż nie- 
bezpieczeństwo jest dynamicz- 
ne. że z biegiem czasu moralne 
i społeczne skutki obecnego sta 
nu rzeczy mogłyby się stać 
wprost nieobliczalne. 

Widzieliśmy już. iż dużą wi- 
nę za i stan rzeczy ponosi 
szkoła. Poruszając tę kwestje 
Pisze dr. A. Próchnik: > 

„Kto tylko obserwuje zajścia 
szkolne — ten bez trudu doj- 
dzie do przekonania, że nie by- 
łyby możliwe, gdyby młodzież 
nie wyczuwała życzliwej tole- 
rancji. A ta tolerancja jest ze- 
wnętrznym objawem wywiera- 
nego na młodzież oddawna 
wpływu. Ten prąd wsącza się 
do serc młodzieży mnóstwem 
Ścieżek. Wychowawcy duchow- 
ni i wychowawcy świeccy, star- 
si koledzy, agitacja planowa 
pewnego rodzaju stronnictw * 
prasy. A co najważniejsza — 
hrak wszelkiego oporu, brak ro 
zumnej i niemniej planowe” 
przeciwwagi“, 

Nie wyczerpaliśmy wszysł- 
kich ciekawych uwag prof. Z. 
Szymanowskiego i dr. A. Próch 
nika. Radzimy zapoznać się ze 
wspomnianemi publikacjami. 

Fale barbarzyństwa antyse- 
mickiego należy wreszcie 
wstrzymać nietylko w imię ħi- 
manitaryzmu i sprawiedliwoś- 
ci, ale również | ze względu w 
polską rację stanu. 

S. Gzeczelnicki, 


RYWAL ROOSEVELTA 


Landon, nowy człowiek, kandydat na prezydenta $t. Zjednoczonych 


pracodawcami co do płaty i innych 
kwestji, Naturalnie wszelka próba 
podważania. choćby w najmniejszym 
stopniu autorytetu sądu najwyższe- 
go ma być na przyszłość zdławiona 
w zarodku, ale Landon przyrzeka 
również że wyda nowe zaostrzone 
prawa przeciwko prywatnym towa 
1zystwom monopolowym. 
Widzimy więc, że gospodarczy 
program Landona jest nieco pstrym 
Widocznie usiłuje on odebrać urok 
propagandzie Roosevelta i pozy- 
skać dla siebie sfery robotnicze, 
urzędnicze i farmerów, 

Program polityki zagranłcznej 
Landona nie przynosi nic nowego. 
Są to zwykłe proklamacje polityki 
amerykańskiej od końca wojny: 
niemieszanie się do spraw europej- 
skich, niewstępowanie do ligi naro- 
dów, neutralność w polityce sank- 
. niębranie udziału w obradach 
międzynarodowego trybunału spra. 
wiedliwości w Hadze, natomiast 
uregulowanie długów  międzynaro- 
dowych. 

Czy Landon zwycięży na podsta« 
wie tego programu? Trudno w to 
uwierzyć, aczkolwiek z historji Ame 
ryki wiemy, jak łatwo jest „Outsł- 
derom” zdobywać  niespodziane 
zwycięstwa i w ciągu niewielu ty- 
godni osiągnąć szczytowy punkt. 
i. Za Landonem prre- 
jest on zupełnie nowym 
człowiekiem, a amerykanie to lu- 
tig; przeciwko niemu przemawi: 
że programowi jego brak zwartości 
i jasności celu. W k: 
będzie trudno Roosev: 
akcji wyborczej 
jego przesiwnik jesr rmakcjosistą, 
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Oszczędności 
w wydatkach 


w urzędach państwo- 
wych 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 


E Z Krakowa donoszą: | Gdy 
Mistoa AAAS Dziś, we wlorek, rozpoczy- |jzwania demonstranci nie chcie 
głoślło. intria UR władz ha się przed sądem okrego-|li ustąpić, rozproszył ich od- 
adiitlspracji o danej zaleca wym rozprawa karna przeciw | dział policji, przy użyciu pałek |czasie zajść odniosło 
jąc jaknajdalej idące  wszczę- ka 49 oskarżonym uczestnikom | gumowych. L 
daożci 3 AATEECNA Doza. mi, zaj, wypadkow  kwiófułu | W czasie starcia z poliej 
k; ~ | wych. |na ul. Kurniki padły rów 


nemi już ograniczeniami 'w wy 
datkach na samochody osobn- 
we, poleca się jeszcze ograni- 
czenie wydalków przy wysyła- 
niu depesz, przy rozmowach te 
lefonicznych i t. d. Listy ex- 
pressi rozmowy międzymiasto- 
we mogą być używane y 
wypadkach rzeczy je 
głych. Telefony w mièszka 
niach na koszt służbowy mogą 
mieć tylko wojewodowi i 
cewojewodo i dwaj 
wnicy wydziałów w każdym u- 
rzędzie wojewódzkim oraz sta 


tostowie. Ksi A ; rf 
Zmiany personalne 


w ministerstwie oświaty 
Dr. Michał Mendys, dyrektor de- 
paytamentu szkolnictwa ogólno- 
kszitałcącego w min. wyznań religij 
nych i oświecenia publicznego, i 
dr. Juljusz Balicki, naczelnik wy- 
działu programowego w temże mi- 
nisterstwi rozpoczęli z dniem 
15 czerwca urlop, po którym już 
nie powrócą na zajmowane dotych- 
czas stanowiska, „ 


Dyrekforowie 


13 
„byrardowa' 
staną niedługo przed 
sądem 

E kor. „Głosu Poranne- 

o* telefonuje: 

eas się od dwuch lat 
Mledztwo w sprawie karnej prze 
tiwko ezłonkom zarządu za- 
kładów żyrardowskich w tych 
dniach będzie zamknięte. Dwaj 
oskarżeni dyrektorowie, Ver: 
maersch i Caen, którzy przez 
dłuższy czas mieli prawo prze: 
bywania poza Warszawą we 
cić do Warszawy do dyspozy: 
cji władz sądowo - śledczych. 
'Trzęci oskarżony, hr, Henryk 
Potocki, znajduje się w kraju 
Złożył on narówni z oskarżo: 
nymi obywatelami francuski- 
mi wysoką kaueję hypoteczną. 


6 ofiar pioruna 

CZĘSTOCHOWA, 15 czerwca 
(PAT) — W niedzielę popołu 
dniu nad powiatem częstochow- 
skim przeszła gwałtowna burza. | Mag: nach oraz lowarzy stwach 
We wsi Rząsawy piorun wpadł| ubezpieczeniowych ma być w 
do zagrody wie, kiej Adama An |czorem ostatecznie rozstrzygnię 
kielewicza, zabijając trzy osoby | ty: — 
i raniąc dwoje dzieci i kobietę. Pozatem slrejk 


Rozprawa ma potrwać oko- 
ło 4 tygodni. 
"Tła wypadków 
Ł r. doszukiwać 
jeszcze w incydencie, p, 
stapt dwa dni przedtem. 
21 marca, Wied 
robotników prz 1 
nego urządził zebramie strejku 
jących szewców i cholew 
w Ogrodzie zw. zaw. kolejar: 
przy ul. Warszaw: 
braniu lem wzięli 
dział robotnicy innych zawo 
dow. 


sie 


sób uformowało na ul. Wa: 
szawskiej 
w stronę pl. Mat 

U zhiegu ul 
placu Matejki z 
czeslnikom pochodu _ oddział 
policji, którego dowódca. pod 
komisar: at de- 
monstrantów do rozejścia się 
W odpowiedzi posypały się 
Humu kamienie ód ok 
ków: „Precz z policją! — Hañ: 


ba pol 


(PAT). 


LONDYN, 15 6. 
Korespondent Reutera 
że gabinet hrytyjski w zasa- 
dzie zgodny jest co do kwestji 
zaniechania sankcji, o ile Ge- 
newa wypowie się w tym sen- 
sie, niemniej- jednak żadnej 
formalnej decyzji w tej spra 


PARYŻ, 15 czerwca (PAT.) — 
W dniu dzisiejszym podjęta zo- 


metalurgicznym i budo 
n. 


myśle 
ny 
brykach 


nie zdołano jeszcze 
osiągnąć porozumienia, Można 
jednak przypuszczać. że robotni 
cy tych fabryk powrócą do pra- 
cy w dniu jutrzejszym. 


Również konflikt w wielkich 


trwa jeszcze 


a ee 


Delegacja irancuska 


w Mińsku Mazowieckim 
do Mińska Mazowieckie- 


Jak donosi prasa warszaw- | pnie 
ska, do Polski przybyła delega go. 


cji ligi obrony praw człowieka Podobno delegaci francu- 
* obywatela we Francji. skiej ligi zamierz jeszcze 
Delegacja złożyła OR zjechać do Radomia, ażeby 


zwied Przytyk, Odrzywół i 
przysłuchać się rozprawie w 
[procesie o zajścia w Przytyku. 


wizytę przewodniczącemu 

obrony praw człowieka w Pal- 

sce, Andrzejowi Strugowi. 
Delegacja wyjechała nastę- 


4-miljonowe dodatnie saldo 


w handlu zagranicznym Polski w maju 

WARSZAWA, 15. 6. (Pat). Bi- |zł., Wywóz 993,479 tonn, wartości 
ans handlu zagranicznego Rzec: 85,173 tys. zł. Dodatnie saldo w 
vospolitej Polskiej i W. M. Gdań: maju wynosi więc 4 miljony zł. 
ska przedstawiał się w maju r. b. | W porównaniu z kwietniem r. b, 
według tymczasowych obliczeń Gł. | wywóz spadł o 1343 tys. zi, przy- 
trz. stat. następująco: Przywóz | wÓz zaś zmniejszył się o 2.419 tys. 
236,342 torm, wartości 81,173 tys. zł 


stanie normalna praca w prze:| 


Jedynie tylko w kilku | 


z 23 mari» |strantów zebrała s 


również u- | 
Po zebraniu około 1,000 o | 
ej pochód. który ruszył | 


szawskiej i 
ąpH droze u | 


— Precz z katamit!! ' 


podaje, | 


i 


z Humu strzały rewolwcrowe, 


ć rozproszor 


planłach 
[on wołując do wysłą 


pod Barbakanem, 
ień prze- 


p 


jeszcze nie powzięto. 


kow 


mimo trzykrotnego- we- |runkowych kamieniami. 


| 


i demon- |lu 
powtórnie | jarzy 


Z tru | 
dem udało się oddziałom poli- 
cyjnym przywrócić spokój. W | 
kontuzje 


kilku posterunkowych. 
| Tragiczuym w św. 
był dzi 


h konse- 
3 mät 
loka 


|kwencjach 


lca, kiedy odbywała się w 
związku zawodowego kole- 
ul. Warszawskiej 
lane przez 
| delegatów związków za- 


| [eiw policji i obrzucając poste- |wodowvch i OKR. PPS. 
m o>mo>>- 


Koniec sankcji anitywioskich 


Gabinet angielski zgadza się naśchzan'echamie 


sir Sambel Honre. i 
Na tygodniowem zebraniu 
wpływowega komitetu konser- 


I 
sónków izby gmin: | 
szereg mówców dało jednonyś| | 
nie wyraz pragnieniu zaniecha 
nia sankcji. 


wałasłów, 


yministerjalny 
tet do spraw _ zagranicznych, 
który obradował dzis wieczn 
ltem, ukończył dyskusję 1d 
sprawą sankcji i konferencji w 
Montreux. na której głównym 
(delegatem brytyjskim będzie | 


w przemyśle perfumeryjnytt, 0- 
raz wśród 


pracowników zakła- 
ch i flisaków, 
szcze Sporauycz 
ne strejki w kilku okiipowanych 
przedmieściach Paryża i na pro- 
winceji. 

Równocześnie z niektórych 
miast południowej Francji sy- 
alizowano dziś wybuch no- 
h strejków, Sirejki te ma 
dnak charakter czysło lokalny. 
Należy przewidywa b 


cze kilka dni. u 


strejk w warsztatach samocho- 
dowych „Peugeot“. Zakończyły 
się także strejki w elektrowni 0- 
raz strejk fryzjerów i krawców. 


Gen. Sikorski skarży 
Chce zapłacić mniej za 
majątek 


Warsz. kor. 
telefonuje: 

Na 18 b. m. w najwyższym 
trybunale administracyjnym wy 
znaczono ponownie rozpatrze- 
nie skargi gen. Sikorskiego 
przeciwko decyzji szacującej 
nabyty przezeń majątek ziem- 
ski na sumę 170 tys. zł. Gen. 
Sikorski uważa, że szacunek 
ten jest zhyt wysoki i że opie- 


„Głosu Poranne- 
go* 


ra się on na niewłaściwem 
przeliczeniu na złote wpłat 
markowych, dokonanych przy 
kupnie. 


| 
W Montbeliard zakończył się 


przez robotników fabrykach na! 


| 


t 


YW następstwie 
KUREK AW DA ORZECZONO 


Strejk we Francji zakończeny 


We wszystkich niemal przedsiębiorstwach podjęto normalnie pracę 


Sirzik w Belgii 
BRUKSELA a jki 

których widor 

wijają się r 

Z Amis 


górników poizuciło pracę w Zaglę- 


biu lecdyjskiem. 
również robotnicy 
tionale, fab; 


Pracę porzucili 
z 

yce broni, w Her 
kupowali warsz. 


Krwawe wypadki krakowskie 


Proces przed sądem okregowym rozpoczyna się dziś 


Bo ukończeniu zgromadze- 
nia ruszyli uczestnicy zwartą 
masą ulicą Warszawską przez 
plac Matejki w kierunku Bar- 


| bakanu. 


Już od wczesnych godzin po 
rannych gromadziły się w okoli 
cy plant i na placu Matejki 
grupy, które obecnie przyłą- 
czyły się do pochodu. 

Grupy te nakłaniały spieszą- 
cych na zgromadzenie do zao- 
patrywania się w kamienie i 
cegły z przejeżdżających przez 
plac Matejki furmanek. Już 
wówczas padały słowa: „Gorą 


leo będzie dziś policji“, 


Gdy tlum, zdążający ul. War 
szawską, znalazł się na placu 
Matejki, poczęto _ wznosić o 
krzyki. 

A kiedy tłum 
przed Barbakanem, zaciągnęła 
policja kordon na ul. Baszto- 
wej, celem obrony gmachu 1- 
rzędu w ojewódzkiego. 

Posypały się ze strony 
tów, usiłujących prze 


zatrzymał się 


de: 


monsi 

dostać się pod gmach urzędu 
wojewódzkiego, kamienie, ce- 
gy i kostki brukowe, Padły 


również i strzaiy rewolwerowe. 

Po dłuższym czasie, gdy od- 
działom policyjnym groziło o- 
loczenie przez tłum i rozbroje 
wie, a szereg policjantów od- 
niósł kontuzję i rany, przyszło, 
iązku z wytworzoną sy 
do użycia broni przez 


Zaznaczyć należy, ił użycie 
bomb łzawiących i pistoletów 
gazowych przez policję nie 
żadnego rezultatu. 
wność tłumu nie osłabła 
po pierwszych strzałach. Ka- 
mienie sypały się dalej. 
postawa tłumu, który 

Barbakanu i ma 
plantach atakował policję, bu- 
dując barykady z ławek i prze 
c w poprzek ulicy łań- 
euch żelazny, zmusiła policję, 
gradem flaszek, 0- 
alami rewolwerowymi 
do dw ukrotnego jeszcze uży- 
cią broni. Było wiele ofiar. 

Równocześnie począł tłum 
rozbijać na ulicach szyby wy- 
stu demolować wozy tram- 
jowe. autobusy. 
100009400060000049460640 


U osób, które używają 
mało ruchu, kilkutygodniówa 
kuracja naturalną wodą górzką 
|Franciszka Józefa oddaje 
nieocenione usługi. Należy pić 
co rano naczczo lub wieczorem 
przed udaniem się na Bpoczy* 
nek jedną pełną szklankę 
naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka- Józefa. 


y, ule zostali usunięci przez ż 
| darmerję 


cja akcji strejkowej potrwa ce RE T., 


Wojna domowa zażegnana 


Żółte wojska 


15 czerwca (Pat) 
wycofania wi 
kszej części wojsk prowin 
Kwang - Si w kierunku Jung - 
Czeu oraz“ cofnięcia się oddzia- 
łów kwapluńskich do Czen-Czeu, 
dzienniki uważają, że niebezpie- 
czeństwa wojny domowej zosta- 
żegnane. 

czerwca. (PAT.)— 
Ze źródeł chińskich donoszą, że 


Nie chcą wpuś 


przedstawicieli 


TOKIO, 15. 6. (Pat).  Szunsuke 
Asada, świeżo mianowany japoń 
ski charge d'affaires w Abisynji 
- przybył do Port Saidu i wszczął 
rokowania z władzami włoskiemi 
o pozwolenie na wyjazd do Abisyn , 
ji i uznanie jego stanowiska dyplo- 


SZANGHAJ, 


| nomji tych prowincji. Układ ten 


ma przewidywać utrzymanie no 
minalnego zwierzchnictwa cen* 
tralnego rządu chińskiego w Nan 
kinie. 


matycznego. Władze włoskie w Abi 


244*90900099990090009000 


wycofały się 


reprezentant armji kwantun 
skiej gen. Matsumura miał pod- 
pisać z przewodniczącym „Rady 
politycznej prowincji Hopei i 
układ, dotyczący auto- 


cić do Abisynii 


państw obcych 


synji w komunikacie przesłanym 
drogą dyplomatyczną z Addis - A- 
beby, odmawiają urzędowej misji 
dyplomaty japońskiego i wogóle 
ja prawa wstępu do A's 
synji nowym przedstawicielom giy 
plomatycznym państw obcych. 


£ 
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Krzywoprzysiestwo Brzozowskiej 


Sensacyjne wnioski obrony w procesie przyłyckim 
Dziś zeznawać będzie starosta radomski 


(Telefonem od specjalnego wysłannika „Głosu Porannego”) 


Odpowie za krzywoprzysiestwo 


Wczorajszy dzień w procesie 
poza tem, że był dniem ożywio- 
nym i ciekawym, był jednocześ- 
nie dniem przełomowym, po któ 
rym możemy śmiało i wyraźnie 
wyrobić sobie 
pogląd na winę i niewinę oskar- 

żonych. 
Zwłaszcza zeznania kierownika 
wydziału śledczego Miekego by- 
ty zbyt przekonywujące, by mo- 
giy kogoś nie przekonać. Kom. 
Micke stwierdził, że żydzi byli 
w strachu po wypadkach w O- 
drzywole, chłopi natomiast u- 
sposobieni byli wojowniczo, że 
rhodziły różne delógacje ludno- 
šei żydowskiej, którym 
kazano pisać memorjały. 

Powiedział to wszystko nie 

zwykły świadek, ale drugi co do 


stopnia dygnitarz policyjny w 
powiecie, człowiek, który był naj 
bliżej wypadków, 

Drugą rewelacją były zezna- 
nia świadka Reginy Brzozow- 
skiej. Pod obstrzałem prokurato 
ra i adw. Fenigsteina załamała 
się ona zupełnie i 

plotła niesłychane bzdury. 

Po każdem Tak było Nie. 

Prokurator wobec wikłania 
się Brzozowskiej w zeznaniach 
postawił ją w stan oskarżenia za 

krzywoprzysięstwo. 

Dziś zeznawać będą ostatni 
świadkowie. M. in. na liście 
świadków figuruje nazwisko sta 
rosty radomskiego p. Jerzego 


|Trammecourt, który na kłoniee 


i orczyki znalazł broń w postaci 
memorjałów*, 


Po zeznaniach świadka Irzy- 
kowskiego prokurator wnosi o 
dodatkowe przesłuchanie poster. 
Merty i Nowickiego. 


Jako drugi świadek zeznaje A 
Prus, ojciec oskarżonego, alibi- 
sta Koszlow. 

Prok.: „Jak pan był na widze- 


Adw. Margulies prosi sąd, że- |niu z synem, 
by zażądał z urzędu śledczego i |czy nie dał on panu żadnej kart- 


starostwa 

podania treści telefonogramów 

prywatnych osób z Przytyku do 
policji z prośbą o pomoce. 


Adw. Berenson zapowiada, że | 


ki? 
Św.: Tak, ale mi upadła. 
Prok.: A czy czasem z czapki 
panu nie wypadła? 
Św.: Tak. Właśnie wpadła mi 


adw. Szumański złoży swe wnig- do czapki. 


ski dopiero dziś. 


Zydzi, jak najlepsze wojsko 


Następny świadex Wąski opo 
wiada, że 


— Słyszałem. Mówili mi. Po- 
licja mi mówiła. Mogę przysiąc, 


żydzi byli uzbrojeni, jak najłep- |że on nic nie robił. 


sze wojsko (111) 
Oświadcza, że Dankiewicz, któ- 
ry jest oskarżony o bicie żydów 
zachowywał się w Przytyku spo 
kojnie. 

Prok.: A skąd świadek wie, o 
to Dankiewicz jest oskarżony? 


Prok.: Już raz pan przysięgał. 

Św.: Ale mogę jeszcze raz. 

Przew.: Czy nie zadużo tych 
przysiąg? Przecież zwykle tak 
bywa, że kto najwięcej przysię- 
ga, ten najezęściej łamie przyka- 
zanie boskie. 


Dalej zeznaje 7 świadków ali- 
bistów oskarżonych Koślów. — 
Wobec sprzeczności w ich zezna 
niach, ława obrończa oskarżo- 
nych chrześcijan zrzeka się dal- 
szych dwuch jeszcze nie przestu- 
chanych świadków. 

Dalej przed sądem staje świa- 
dek Franciszek Wojtysiak. 

Prok.: Czy pan rozmawiał £ 
Regulskim po śmierci Minkow- 
skich? 

Św. (waha się, miętosi czapkę 


w ręku i wreszcie cichym gło- 
sem mówi): Tak. 
Prok.: (zy mówił esi o pobi- 


tych dzieciaci 


Św.: Niby. Zdaje się. 

Prok.: Tego pan nie pamięta, 
ale Koślów pan dobrze pamięta? 
ta? 

Świadek milczy. 

Prok.: Czy widział pan pobite 
dzieci? 

Świadek milczy. 

Prok.: Pan nie chce odpowia- 
dać? 

Św. (przestraszony):  Dlacze- 
go? Chcę. Zaglądałem przez ok- 
no i widziałem te dzieci. 

Prok.: A gdzie leżała Minkow- 
ska? 

Św.: Nie wiem, żebym tu stał 
cały dzień, to też nie powiem. 


Co mówi komisarz policji 


Następnie składa zeznania do- 
datkowe najważniejszy świadek 
dnia wczorajszego komisarz Ka- 
zimierz Micke, kierownik wy- 
działu śledczego. 

Przew.: Czy świadkowi nie 
jest wiadomo z kim konferowa- 
ły delegacje żydów w staro- 
stwie? 

Św.: Z panem starostą. Wice- 


starosty Śchiitzera już wtedy 
nie było. 
Prok.: Czy wiadomo panu 0 


strzelaninie w Przytyku przed 
9 marca? 

Św.: Tak. Była bójka między 
chłopami. Wadja Łęga strzelił 
w powietrze dwa razy. Władze 
bezpieczeństwa odebrały mu 
broń, a władze administracyjne 
pozwolenie i uka 
ną w wysokości 


dem bójki było to, że jeden 2 
chłopów chciał sprzedać zboże 
Łędze, lecz inni osobnicy nie 
chcieli mu pozwolić, aby zboże 
sprzedał żydowi. 

Prok.: Dlaczego zwiększono 
posterunki policyjne? 

w.: Było to konieczne po zaj- 
ściach w Odrzywole. 

Prok.: Czy wypadki odrzywoi 
skie zaostrzyły sytuację czy też 
ja załagodziły? 

Św.: Stronę polską podnie- 
ciły, ubojowiły, a u żydów wy- 
wołały obawę. 

Prok.: Czy ludność żydowska 
gotowała się do walki? 


Świadek: Na naszym terenie 
nie. 
Sędzia Plewako: Na czem pan 


rały go grzyw-|opiera te swoje twierdzenie. -- [m$ é krew brata. 
100 zł. Powo |Czy ludność chrześcijańska chcia' zebrał się i ruszył do miasta. 


ła kogoś bić? 

Św.: Nie, ale stała się po zaj- 
ściach odrzywolskich o wiele a- 
gresywniejsza. Do Odrzywola 
żydzi chodzili spokojnie. Han» 
dlowali i targowali. Potem zaczę 
ło się bicie szyb i ludzi. 

Adw. Borzęcki: W, Odrzywole 
policja wystąpiła zdecydowanie. 
Były nawet trupy. Może pan opo 
wie, jak to było? 

Św.: Ja tam nie byłem... 

Przew.: Proszę pana mecena- 
sa o niezadawanie takich pytań. 
Świadek o tem nie wie, nato- 
miast pan mecenas bronił w 
sprawie odrzywolskiej. > 

: Apl. Niebudek: Kiedy ustąpił 
wicestarosta Schiitzer? 

Św.: W lutym. 

Adw. Borzęcki: Czy w związ- 
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CHOROBY SKÓRY 


są przyczyną tworzenia się łupieżu, ły- 
sienia starczego, ły: martwicowe 
ycy wyłys j łamliwości 
ienia, wypadania włosów i 
nych przykrych następstw dla 
zdrowia i estetycznego wyglądu. 

OLEUM PETRAE „GLIMAR* 
zapobiega występowaniu wszelkich 
chorób włosowych. — 

OLEUM PETRAE „GLIMAR* 
nafta absolutnie bezwonna, szybko- 
schnąca, usuwa łupież, nie drażni skó- 
ry, jest wysoce dezynfekcyjna, wzma- 
ga obieg krwi w skórze, czyni skórę 
miękką, a włos elastycznym, nadaje 
włosom właściwy naturalny połysk, 
pozostawia we włosach subtelną woń. 
Żądać w aptekach, drogerjach ! pertu- 

merjach, 
Wytwórca: „GLIMAR”, Lwów, ul. Ba- 
torego L. 26. 
Informacje i oferty: „GLIMAR”, Lwów 
i Oddziały firmy „KARPATY“ w całej 
Polsce. 
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ku z akcją bojkotową, były ja- 
kieś zarządzenia policji? 

Św.: Nie. Były zarządzenia w 
sprawie bicia żydów w Przyty- 
ku. — 

Przew.: Czy w związku z ze- 
znaniami świadka Mickego, 0- 
brona nadal obstaje przy wezwa 
niu świadka dr. Śchiitzera? 

Adw. Borzęcki: Tak. Proszę o 
wezwanie. Św. Micke nie wyjaś- 
nił wszystkiego. 

Prok.: Ja kategorycznie opo- 
nuję. Wyjaśnienia komisarza 
Mickego są zupełnie wystarcza- 
jące. — 

Adw. Fenigsztajn: Ja proszę 
o powołanie na świadka pana 
starostę Tramecourta, ale dopie- 
ro wtedy, gdy będzie powołany 
p. Schiitzer. 

Przewodniczący po krótkiej 
naradzie oznajmia, że 
sąd postanowił wezwać starostę 
'Trameeourta na dziś, na godzinę 

10 rano. 
Co się zaś tyczy wezwania sta- 
rosty Schiitzera, to sprawa ta zo 
stanie potem zdecydowana. 

Następnie zeznaje Świadek 
Czarna Przybysiewicz. Opowia- 
da, że była w domu na Zachęcie. 
Sklep był otwarty, ale jak się za 
częły awantury, to został zam- 
knięty. Napastnicy rzucali ka- 
mieniami w szyby, urywali sko- 
ble przy drzwiach, demolowali 
sklep. Syna poranili nożem i po- 
bili kłonicą. Świadek sam otrzy- 
mał kilka ciosów kamieniami 
Poznaje na sali oskarżonego, któ 
ry ją bił. 

Następny świadek Jan Tysiak 
| opowiada, że stał przed sklepem 
jz oskarżonym Frątkiewiczem. 
Widział jak przynieśli ciało Wie 
Śniaka i krzyczeli, że trzeba po- 
Potem tłum 


Następny świadek jest drugą 
relacją dnia.  Zeznaje Regina 
Brzozowska, młoda przystojna 
panienka w kapeluszu. Jest bar- 
dzo zdenerwowana. Przestępuje 
z nogi na nogę. Opowiada, że o- 
koło godziny 4 pop. wracała do 
domu z oskarżonym Iwańskim. 
Kiedy się z nim pożegnała, szła 
dalej sama. Wtedy zobaczyła o- 
koło siebie Herszka Minkow- 
skiego, syna: zamordowanego. — 
Kiedy chłopiec wszedł do sieni i 
zobaczył zabitego ojen zaczął 
strasznie lamentować. Świadek 
przystanął około domu i widział, 
jak się zbierała cała rodzina i 
płakała nad zwłokami. 

Prok.: Czy ja świadka bada- 
łem? 

Św.: Tak. 

Prok.: Czy pani 
wtedy coś o tem? 

Św.: Nie, bo ja byłam badana 
w sprawie Prusa. 

Przew.: Teraz Świadek jest ba 
dany w sprawie Iwańskiego, a o 
Minkowskim mówi... 


Z kolei zeznaje Helena Wieś 
niak, 


mówiła mi 


Nie zjawiła się na rozprawę 
na czas, Opowiada, że słyszała, 
jak mówili, że wybijano szy- 
by, ale nie wie, kto wybijał. 

Prok.: A czy lokatorce swo- 
jej Pieczątce Świadek mówił, 
kto wybijał szyby? 

Świadek: Mówiłam, że to 
Józef Ignac, co u mnie za pa- 
robka służył. 

Prok.: A czy u pani wybito 
szyby? 

Świadek: 


Św.: Teraz tak, bo on oskar: 
żał Iwańskiego. 

Przew.: Skąd pani o tem wie? 

Świadek nie odpowiada. 

Adw. Fenigsztaj, Czy pami 
stała około domu? 

Św.: Tak. 

Adw. Fenigsztaja: 

Świadek: Nie, 

Adw. Fenigsziajn: Czy pani 
widziała zwłoki? 

— Nie. 

-- To skąd pani 
że to jest trup? 

— Bo wiedziałam. 

1 Czy był okrwawiony? 

— Tak. 

— Więc pani widziała krew” 

— Nie. 

Prok. prosi sąd o odpis 2e 
znań świadka, celem pocią- 
gnięcia go do odpowiedzial- 
ności za krzywoprzysięstwo. 
Świadek Brzozowska opu 

szęza salę ze łzami w oczach. 
Adw. Gajewicz zrzeka się na 

stępnie po tym incydencie A 

świadków alibistów. 


czy burza? 


Następnie 


ewno? 


wiedziała, 


zezn 


sprowadzona do sądu | Ptasiński, który zbierał placo- 
pod przymusem. Była chora. |we na rynku w Pr. Swi; 


ytyku. Świa 


REC 
Y OTRZY! 


ROBACTWO. 
OWADY;T.P. 


ZABIJ, 


dek ten powołany został przez 
obronę oskarżonych chłopów. 
Adw. Gajewiez: Czy był pol- 


Tak, bo żydówka |skj czapnik na rynku w Przy- 


miesżkała. U mnie strzelali do |tyku? 


szyb... 

Aplikant Niebudek: 
0? 

Adw. Gajewicz: 
maty? 

Adw. Margolis: 
kija? 

Adw. Gajewicz: A może bu- 
rza była? 


Z cze- 
Może z ar- 


A może z 


Świadek: Był. 
Przedtem też? 

— Kilka razy. 

Prok.: A co pan widział na 
rynku? 

Św.: Był taki nastrój, że nie 
nie widziałem... 

Przew.: A co mówił ten pol- 
ski czapnik, któremu przewró- 


Adw. Kriger? Czy często są |cono stragan? Czy zrobili to ży 


w lutym burze w Przytyku? 
Przew. uspakaja wesołość 


Pracowity 


Następnie zeznaje posterun- 
kowy Brod; dodatko- 
wo wezwany na sprawę. Opo- 
wiada, że zgłosił się do niego 
żydowski czapnik  Micenma- 
cher i mówił, że „polski ezap- 
nik* zajął jego miejsce ra 
rynku. 

Świadek udał się na miej- 
sce sporu i stwierdził faktycz- 
nie, że miejsce Micenmachera 
było zajęte. Wobec tego polecił 
„polskiemu czapnikowi* prze- 
sunąć się dalej. 

Adw. Margolłs: Czy pan sły- 
szał o zajściach w Klwowie? 

Świadek: Tak. W czasie 
zajść zostało pobitych 7 żydów, 
którzy odnieśli rany. Rannych 
przewieziono do Przytyku, a 
tu jeden z nich nazwiskiem 
Oznański zmarł. 

Adw. Margolis: Jakie wraże- 
nie na żydach przytyckich zro- 
bił widok rannych. 

Św.: Byli hardzo przestra- 
szeni. 


1 


dzi, czy konkurenci? 
Świadek: Faktycznie konku- 
renci. 


Św.: Oni głośno wyrażali 
swój strach. Jak się dowie- 
dzieli, że chłopi idą na Pxzy- 
tyk, w mieście zapanowała pa- 
nia. 

Sędzia plewako: A czy ży: 
dzi organizowali szmoobronę? 

Św.: Tak. Jeździli do staro 
sty z prośbą o opiekę. 

Adw. Petroszewicz: Czy sły- 
szał pan o tem, że byli chłopi, 
którzy sprzedawali żydom? 

Świadek: Tak, często. 

Adw. Margolis: Czy pan 
zna Srula Cymbalistę? Jaką on 
ma opinję? 

w: Złą. Był oskarżony © 
komunizm i złodziejstwo. 

Adw. Gajewicz: Jakiej naro 
dowości jest Cymbalista? 

Św.: Żydowskiej. 

Przew.: Poco to pytanie? 

Przecież Srul Cymbalist nie 
może być anglikiem, ani hiszpa- 
nem. 

Adw. Margolis: Muszę zazna- 


Adw. Borzęcki: Skąd pan to 
wie. 


czyć, że zadałem pytanie o Cym- 


(Dokończenie na stron. nast.) 
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Krzywoprzysiestwo Brzozowskiej 


(Dokończenie) 
bališeie, ponieważ był on przy- 
jacielem świadków z tamtej stro 
ny. 

Zkolei zeznaje świadek Ober- 
nik. Wyraża on zdziwienie, że 
Kozłowski jest oskarżony. 
Dlaczego się dziwicie? 
tego, że i was także o- 


skarżyli 
Sw.: Tak. 
— A kto? 
— Taki Bojmał mówił że 
chcieliśmy go wrzucić do wody. 
Al. Niebudek: Czy takich Boj-| 
malów było dużo? 


Gdy zobaczyła -- zemdlała 


Następnie zeznaje świadek B.| 
Regulska — gospodarz Minkow 
skich, 

Opowiada, że krytycznego | 
dnia stała przed domem. Wi-| 
działa Minkowskiego. Był ca| 
ły okrwawiony i chwiał się; 
na nogach. Na ten widok ze- 
mdłała, Kiedy odzyskała przy 
tomność znalazła się w domu 
Prusa, dokąd ją zaniesiono. 
Na resztę pytań świadek od- 
powiada, iż nie pamięta. 
Zkolei zeznają dwaj alih 

Haberberga, którzy stwierdzają, 
że krytycznego dnia został on 
pobity na rynku. 

Bardzo ciekawe zeznania zło- 
żył Chaim Berkowicz. 9 marca 
podszedł na ulicy do Haberber- 
ga 1 powiedział mu, że są jakieś 


Memorjały 


— Bo mówiono, że w Odrzy- 
wole żydzi przebierali się za po- 
licjantów i strzelali do chłopów. 
Tam byli wszyscy tem podbu- 


el 


Przew.: Fo nie jest forma 
zadawania pytań. Proszę na 
przyszłość w ten sposób py- 
tań nie zadawać. 

Po zrzeczeniu się przez apli- | 
kanta Niebudka dalszych 4- p 
świadków zeznaje świadek Su- 
dcza on, iż krylycznego 
dnia oskarżony Kozłowski bez 
przerwy pracował. 

Apl. Niebudek: Czy jest praco 


w 


Zanadto pracowity... 
. Berenson: Czy w biciu 


jest zdania, iż na- 
do Radomia do 
komendy policji. Poszli razem 
do sklepu Brojtmana i po sko- 
munikowaniu się z komendą po 
|licji otrzymali zapewnienie, że 
pomoc z Radomia zostanie zaraz 
wysłana. Wracając do domu, 
świadek widział, jak rabowano 
żydowskie stragany. 

Adw. Berenson: Czy jeździły 
delegacje do Radomia? 

Św.: Tak. Ja byłem sam u pa- 
na starosty i komisarza policji. 
Myśmy się bardzo bali. 

— Czego baliście się? 

— Bo mówili, że za krzywdy 
braci w Odrzywole zrobią rzeź 
tyku. 
czego za krzywdy braci 
w Odrzywole? 


— A do kogo mieliście skła- 
dać te memorjały? 

— Do pana starosty, do na- 
czelnika Lutomskiego i do koła 
żydowskiego w sejmie. Prosiliś- 
my jedynie, żeby nam zabezpie- 
czono życie. 

— A czy nie depeszowaliście? 

— Tak. W piątek, dwa dni 
przed zajściami była delegacja 
Po powrocie dowie- 
y się, że 9 marea ma 

w Przytyku, natych- 
miast więe depeszowaliśmy do 
Kielc. 

— (zy była odpowiedź? 


Prok.: SA w jaki czas po tele- 
fonie przyszła z Radomia po- 
moc? 

Św.: Po półgodzinie. 

Adw. Margolis: Czy słyszał 
pan o zajściach w Klwowie? 

Św.: Tak, tam było 7 rannych 
i1 zabity. 

Adw. Margol Czy żydzi 
zwracali się do duchowieństwa 
miejscowego z prośbą o uspoko- 
jenie nastrojów? 

Św.” Tak. Była delegacja u 
miejscowego proboszcza. 

— (zy proboszcz wspominał 
coś o tem następnie? 

— Tak. W niedzielę, w kaza- 
niu prosił z ambony o uspokoje- | 
nie. 

Przew.: 


Bardzo słusznie postą 


I Ty zdobedzie 


— A co powiedział pan staro- 
sta, kiedy mu oświadczono, że 
biją kłonicami i orczykami? 


gdzie w ub. let. padło 


oznacza O! 


%ania antyseptyc, 


pił. Jest to stanowisko bardzo o 
bywatelskie. 

Adw. Berenson: Ludność Przy 
depeszę do w 
elé tej depeszy 
jaśni nastroje, panuj 
żydów i ustali niezbi 
dzi byfi przestraszeni. 

da 


sąd 0 zaż tekstu depeszy 


z biura urzędu pocztowego w 
Przytyku. 
Przew,: Te nastroje są dosyć 


kupując los w znanej kolekturze 
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wiele wygranych Jak: 


— Pan starosta uspokoił nas| po zł. 30.000 na Nr. 142887. zł. 10.000 na Nr. 165282 i wiele, wiele Innych. 


1 kazał napisać memorjały. 


Czas nagli. 


Pojutrze clągnienie! 


Tajny związek terorystyczny „Zew“ 


Proces 49 bombiarzy endeckich rozpoczął się wczoraj w Lesznie 


LESZNO, 15 6. (Tel. wł). — 
Dziś rozpoczął się w Lesznie 
wielki proces przeciw 49 człon 
kom Stronnictwa Narodowego, 

oskarżonym o szereg zama- 

chów bombowych, 
dokonanych w pow. kościań- 
skim, Zamachy te były aktem 
teroru politycznego. Akt oskar 
żenia jest prawdziwą rewela- 
cją. 

Akcję terorystyczną przygoto 
wywało — jak wynika ze śledz 
twa — 4 członków Str. Narodo 
wego, na terenie pow. kościań 
skiego, którzy założyli 

tajny związek „Zew“. 

Do związku przyjmowano je 
dynie ludzi zaufanych, któ- 
rych dodatkowa zaprzysięgano 


i którym na wypadek zdrady 
grożono śmiercią; Wszyscy 
członkowie „Zewu”, będący 


pod wpływami Str, Narodowe 
go. byli zobowiązani do bez 
względnego posłuszeństwa. Ja 
ko nagrodę 

obiecywano im wpływowe sta 

nowiska, koncesje i posady. 

Chcąc zdobyć największą ilość 
członków rozsiewano plotki, że 
Str. Narodowe dojdzie 

w drodze rewolucji w najbli: 

szym czasie do władzy, 


a ci, którzy do 31 grudnia 
1935 r. nie zapiszą się na 
członków partji, nie zostaną w 
przyszło: przyjęci i 


będą pozbawieni praw obywa- 
telskich. 

Po pewnym czasie skaptowa 
nych w ten sposób członków 
raprzysiężono, nakazując ró- 
wnocześnie 
gromadzenie amunicji matorja 

łów wybuchowych. 


Pierwsze uroczyste zaprzysię 


żenie spiskowców odbyło się 
15 listopada 1935 roku w Krzy 
winiu, w obecności 
wodza „Zewu* Teofila Wal- 
kowskiego i kierownika obwo- 
dowego Str. Narodowe; 
Stanisława Kutznera. 
Po zaprzysiężeniu  spiskow- 
ców, kierownicy .,/ zapo- 


Zewu“ 
wiədali, że obecny rząd zosta- 
nie niebawem obalony, a 
po władzę sięgnie Str. Narodo- 
we z Ronianem Dmowskim 
na czele. 
Polecono również wszystkim 
spiskowcom sporządzi: yka- 
zy broni, znajdującej się wśród 
ludności cywilnej, na posterun 
kach policji i instytucjach przy 
sposobienia wojskowego. 
Kierownikiem „Zewu* na 0- 
kręg krzywiński _ miancwano 
Władysława Pajkesta, 
Podobne zebrania o char 
terze konspiracyjnym odl 
ły się również w 
Śmiglu i Zieminie. Celem tych 
zebrań było stworzenie 
wielkiej sieci terocy 
jaczejek „7e 
Pozatem stwcerzono 
nie oddział 
fabrykacji bomb i petard, któ- 
rym kierował Władysław Łu- 
czak. 
Po skrupulalnych przygoto- 
waniach spiskowców nastąpił 
pierwszy zamach bombowy. 


w Leszę 


Dn. 1 lutego b. r. rzucono 
do mieszkania Jakuba Glumy 
w Wieszkowie bombę, która 
zdemolowała całe mieszkanie. 

Wykonawcą tego zamachu 
był kierownik placówki Str. 


Narodowego w Wieszkowie Ed | 
mund Otulakowski, 


Drugi zamach wykonano na 
mieszkanie Stanisława Mani w 
Wilkowie Polskim. 


Zamachu, który zniszczył 
cały dom, dokonał Jan Bier- 
nacki. 


Trzeci zamach bombowy wy 
konano 
na mieszkanie burmistrza Krzy 
winia Władysława Kabscha. 
Bomba zniszczyła całe mieszka 
nie. 

Sprawcą tego zamachu był 

Marceli Ostrowski, 
a dokonał go z rozkazu Wła- 
dysława Pajkerta. 

Ofiarą dalszego 
padł w Kościanie 
dom wicestarosty Schingera, a 
w Sączkowie mieszkanie po- 

sła Wróblewskiego. 

W tej sprawie poseł Wró- 
blewski wnosił nawet w sejmie 
interpelację. Bomba na szczę- 
ście nie wybuchła i tylko temu 
zawdzięc: e żona posła 
Wróble 
tych dzieci. 

Tak charakteryzuje działal 
ność oskarżonych akt oskarże 
nia. wygotowany przez proku- 
rature sądu „okręgowego w Lesz 
nie. Dodać jeszcze należy, że 

centrala „Zewu* znajdowała 

się w Lesznie. 
* 

Na dzisiejszej rozprawie oskarżo 
ny Wałkowski do założenia „Ze- 

ve? nie przyznał się. Twierdzi, iż 
byt jedynie referentem organizacji 
na powiat kościański z ramienia 
| Stron. rodowego. Przyznaje się 
| natomiast że odebrał przysięgę na 
| wierność Str. Narodowemu. Po ode 
braniu przysięgi Wałkowski wygłe 


zamachu 


ja L 
ego i ich troje ma- 


powiedzial, že kto posiada broń, to 
powinien ją schować, a spis tej bro 
ni jemu dostarczyć. Przy podawa- 
niu spisów miano 
SZYFRAMI,. MIANOWICIE, KARA 
BIN MIANO ZNACZYĆ LICZBĄ 1, 
REWOLWER 2 i t. d. 

Wałkowski nie przyznaje się, ja- 
koby zbiecał składki na zakup amu 
nicji lub broni, a jedynie tylko a 
zakup materjałów opatrunkowych. 

Na pytanie sedziego oskarżony 
odpowiada, że MATERJAŁY OPA 


TRUNKOWE BYŁY POTRZEBNE | 


W RAZIE NAGŁEGO WYPADKU, 
ale nie umie dokładnie określić ja- 
kiego. 

WAŁKOWSKI PRZYZNAJE SIĘ, 
ODEBRAŁ OD OSK. ŁUCZAKA 2 
BOMBY, KTÓRE WRĘCZYŁ SKO- 
LEI OSK. DUDZIŃSKIEMU, Bom- 
by te były zrobione z „buksów” (Ta 
chowa nazwa rur żelaznych do wy 
robu kół i t, p.). Wałkowski oświad 
cza, że BOMBY TE MIAŁY BYĆ 
RZUCANE JEDYNIE NA PO- 
STRACH I TO SPECJALNIE NA 
ZEBRANIACH NIEMIECKICH. 
Spotkał się w Kościanie z 2 niezna 
nymi osobnikami, którzy okazali 
mu legitymacje 0. N. R.i oni to 
mieli go NAMAWIAĆ DO ZŁOŻE- 
NIA SPECJALNEJ PRZYSIĘGI 
NA WIERNOŚĆ 0. N. R. Dalej 
oskarżony PRZYZNAJE SIĘ, ŻE 
POLECIŁ RZUCIĆ BOMBĘ DO DO 
MU SCHINDLERA, jednak sprawa 
ta miała podłoże zemsty osobistej. 
Całą tę ostatnią swoją dzialalność 
prowadził pod wpływem O. N. R. 


t. j. owych 2 osobników. Oskarżony | 


doszedł do wniosku, że STRONNI- 
UTWOU NAR. DIAŁA ZBYT ŁA- 
GODNIE 1 TRZEBA OSTRZEJ 
WYSTĘPOWAC. 


OSK. ANTONI DUDZIŃSKI, ro- į 


[sit przemówienie, w którem m. in. 


DOL bardziej jeszcza udoskonalony: 


zne zostań 
Badania bakteriologiczne | kinicz 


pod względem własności bakterjobójc. 


„|nio z delg 
“Jon pr 


OPEROWAĆ | 


|egordziae 
ogowana, 
wykazały przowi 

yxazaly Przowapę ODOLU 


wysokim stopniu apol 


LLL LLL 


wyświetlone, a wobec lego, że 
wezwany jest na świadka staro- 
sta radomski, który. bezpośred- 
cjami rozmawiał j 
wdopadobnie wszystko o! 
pówie, sąd nie przychyla się do 
lego wniosku. 

Zeznaje jeszcze świadek Mieen 
macher, czapnik z Przytyka, któ 
ry oświadcza, że incydent na 

nku był zlikwidowany natych 
st naskutek interwencji poli- 
janta i więcej się nie powlórzył 

„Dziś o godzinie 8 rano dalszy 
ozprawy. O godz. 10 zezna- 
gdzie b. osta radomski 


O pewnej bardzo Fchej aktorce 
filmowej powiedział ktoś, że nale- 
| ży ją zdejmować promieniami Rent 
owiem przeżywa ona 
— wewnątrz, ale naze- 
nątrz nie z tego publiczność nie 
widzi. 


$ 
to czas „Ja cię kocham?” 


P, Marjan Piechal jest poetą I w 
poezjach wolno mu popełniać pew 
ne „nieścisłości”, Ostatnio jednak 
p. Piechal  przedzierzgnął się w 
dziennikarskiego rzemieślnika | w 
„Gazecie Polskiej” zan 
kul o wy 
Łodzi. Ale į; 
chala obowiązuje w jego pracach 
dokładność; tymczasem ohok sze 
regu nieścisłości p, Piechal strzelił 
grubego hyka, pisząc, że dzisiejszy 
park im, Staszica jest pozostałością 
po pierwszej wystawie rzemieślni: 
czej w Łodzi, jaka się odbyła przed 
wojną w r. 1912. Jednakże każdy 
łodzianin wie, że to jest nieprawda, 
bo park ten powstał znacznie wcze: 
niej, gdy Jeszcze nie było mowy © 


botnik rolny PRZYZNAJE SIĘ DO 
OTRZYMANIA BOMBY OD WIT 
KOWSKIEGO. 

W zeznaniach Dudzińskiego, zla 
żonych w śledztwie, oskarżony do- 
kładnie opisał przebieg zebrania w 
Ziemirie, gdzie ODEBRAŁ 
OD ZEBRANYCH PRZYSIĘGĘ 
| NA KRZYŻ i wygłosił przemówie- 
| nie, zaznaczając, że w razie REWO 
LUCJI BOMBY BĘDĄ ROZDAWA 
NE WSZYSTKIM I BĘDZIE SIĘ 
ICH UŻYWAĆ. 

Po przerwie obladowej skladali 
zezuania pozostali oskarżeni, 


ME 


Zamiast felietonu 


List do redakcji 


Otrzymaliśmy nastepujące pi 
smo. 


awny Panie Redaktorze! |$ 

Z prawdziwym żalem i zdu- 
mieniem dowiedzieliśmy się o 
uchwale Związku Polskich In- 
żynierów Elektryków z dnia 13 
b, m. Jesteśmy zdumieni, że in- 
Żynierowie - elektrycy polscy 
mają czas i głowę na zajmowa 
nie się kwestją rasowej eksklu- 
zywności, podcząs gdy na nich 
czeka jeszcze tyle fachowej ro- 
poty w ich kraju, że ledwo kil- 
ka pokoleń starczy, by zrów- 
nać Polske pod względem elek- 
tryfikacji z innemi kulturalne- 
mi państwami. 

Ale skoro już uchwała zapa- 
dła, trzeba ją przyjąć do wia- 
domości. Dyfamuje ona zwią- 
zek jako taki, którego zapewne 
nie można identyfikować z 0- 
gółem, a w żadnym razie nie ze 
znaczną częścią inżynierów e- 
lektryków polskich. Niemniej, 
jako reprezenta fachowa tej 
dziedziny polsi ej techniki mu- 
ągnąć wszelkie konsek- 
e ze swej uchwały. Musi 
iągnąć swoją ekskluzyw- 
ność i na fachową stronę, bo 
przecież nonsensem byłby z jed 
nej strony bojkot kolegów - ży- 
dów pod względem organizac: 
nym i towarzyskim, a z drugiej 


strony Korzystanie z ich do- 
świadczeń, fachowej wiedzy, 
wynalazków i Nonsen- 


sem byłoby 


yYjmować pracę 
roboty w dziedzi- 
w przedsię- 


p 


żydowskie. przyczem. w myśl 
uchwały Z. P. 
w 

nia żydowskiego. Nie wątpimy, 
że inżynierowie - elektrycy pol- 
sey. solidaryzujący się z Z. P. 
T. E. nie zechcą po owej uchwa 
le narazić sie na zarzut oportu- 
nizmu. 

Ale sprawa ma. szczególnie 
dla nas. podpisanych, jeszcze 
i inną stronę. Uchwała związku 
domaga się spolszczenia, a więc 
znacjonalizowania przemysłu e- 
lektrotechnicznego. Uchwała ta 
idzie więc po linji najnowszych | 
zasad ekonomicznych. Nietylko 
do swego“, ale także 
dla swego“, nietylko eks- 


wą 
klużywność międzypań: 
hodzi tedy obawa. 
wstrzyma wyw 
zdobyczy naukowych. a 
odk wynalaz- 
h ezłonków zagrani- 


kieh 
zwłaszcz I 
swoi 


ków 
ce i pozbawi ja w ten spo: 
ważnych elementów w dziedzi- 
nie elektrycznej. 

Ha, trudno! W 
szej zasadv 
pozostaje nam tedy nic 


nnego. 


jak zastosowanie retorsji, czyli 
odwetu. A więc udostępnienie 
naszych odkryć 1 wynalazków 
tylko tym narodom. które nie 
przyjmują zasady ekskluzyw- 


ności. Szkodę poniosą natural- 
nie tylko inne narody. Bo bra- 
ki. które powsłana naskutek od 
"runiczenia się członków Z. P. 


V E. będa inne narody nieza- 


wodnie silnie odezuwały. pod- 
«zas gdy Z. P: Te E. jako zu- 
pełnie wystarezalny ze swymi 


wynalazkami odkrveiami i do- 
świadezeniami w dziedzinie e- 
leklrycznej, może taka eksklu- 
xvwność. bez ujmy dla elektry- 
likacji kraju i swej własnej po- 
wami spokojnie zaryzykować. 
Prosimy. 
Redaktora. przyjać 
sokiega noważania 
Loisi Galvani. Graham Beli. 
James Ms=well, Aleksander 
hr. Volta. Thomas Alva Edi- | 
son. Fl ich Hertz. Samnel | 
Morse- Michat Faraday, An- 
droè Maria Ampère 


wyrazy wy- 


wszel , 
l 


b| Jak donosit 


Szanownego Pana | 


Radom. w czerwen. 

Spotkałem go przy wyjściu z 
sądu. 

Stał na schodach, na ostat- 
nich stopniach i z trudem od- 
dychał. Było to bezpośrednio 
po zeznaniach złożonych w są- 
dzie, bezpośrednio potem, jak 
opowiadał sądowi, w jaki spo- 
sób mordowano jego rodziców. 

Dużo już razy pewnie opo- 
wiadał  historję tragicznego 
dnia; pytali go o to jego obecni 
opiekunowie, koledzy, towarzy- 
sze pracy; ale ta sama opo- 
wieść w sądzie, w obliczu ludzi, 
którzy czynu tego dokonali, 
wywarła na wrażliwym chłop- 
cu specjalnie silne wrażenie. 

Zabrałem go z sobą do bufe- 
tu sądowego na śniadanie. 

Z trudem wmusiłem w niego 
bułeczkę z masłem (wymawiał 
się brakiem apetytu). natomiast 
chetnie wvpił dwie szklanki her 
baty. 

— Wyschło mi zupełnie w 
gardle — tłumaczył mi zażeno- 
wany. 

Kiedy skończył herbatę i pa- 
trzał na mnie swemi dużemi wy 
straszonemi oczyma. spytałem 
ko, czy nie będzie to dla niego 
specjalnie przykre, gdv go za- 
pytam o kilka szczegółi - 
gicznego dnia, 
Wcale nie —odpowiedział 
— ja panu wszystko chętnie o- 
powiem. Tylko tam na sali są- 
dowej trudno mi było mówić. 
bo tam siedzieli Froncki. Kwiet 
niewski i Iwański. Starałem się 
nie patrzeć na nich, ale kiedy 
mimowoli zerkałem w ich stro- 
nę, to mi słowa stawały w gard 
le. 

— Ale przecież ty nie jesteś 
pewien, że oni zabili twego ta- 
tusia i mamusię? 

— Ja nie widziałem tego. jak 
oni zabijali, to prze nie by- 
ło w mieszkaniu. Jak oni zaczę 
li tak strasznie bić moich rodzi 
ców, to mamusia wybiegła z 
mieszkania. Kilku z nich pobie- 


teg. 


„Głos Poranny” 
prof. Adam Krzyżanowski w towa- 
rzystwie urzędnika min. skarbu p. 
kiego wyjechał przed paru 
do Stanów Zjednoczonych 


O celu podróży prof. A. Krzyża- 
nowskiego nie udzielano informacji 
choć fakt, że towarzyszy mu urzęd 
nik min. skarbu, wydaje się wskazy 


wać, 


ru ść 


e podróż ta nie ma charakte- 
le prywatnego. 


Swego czasu prof. Krzyżanowski 
przyczynił się do uzyskania przez 
Polskę pożyczki stabilizacyjnej i 
znany jest dobrze bankom, które 
tej pożyczki udzie! W tej spra- 
wie właśnie jeździł w 1927 r. do 
Ameryki. Obecnie w naszych sto- 
sunkach finansowych z rynkiem 
u«merykańskim, wytworzyła się tru 
dna sytuacja. Mianowicie musimy 
przekazywać poważne kwoty na 
| obsługę pozyczek amerykanskich 


Potężny 


CASIN 


s. 5, 1.30, 10 1+ 


l Pocz. s. 5, 


16.VI— „GŁOS PORANNY” — 


Nasz specjalny 


1938 


ysłannik na proces przytycki w rozmowie z małym Min 


kowskim, synem hestjals ko zamordowanego szewca 


gło za mamusią i zabili ją w 
mieszkaniu Regulskiego, nasze- 
go gospodarza. 

— Więc ty przypuszczasz. że 
p. Regulski powinien wiedzieć, 
kio mamusię zabił? 

:— On może i wie, ale on nie 
chce powiedzieć. On nie jest 
zły człowiek i pewnie dlatego 
nie chce zdradzić nazwiska te- 
go, co mamusię zabił. 

— A jak tam było z twoim 
braciszkiem Szmulkiem? 

— Jak oni wyrwali okienice 
i zaczęli rzucać kamienie, to 
Gawryś upadł na ziemię cały 
zalany krwią. Wtenczas ja, mo- 
ja siostrzyczka i mój mały bra- 
ciszek schowaliśmy się pod łóż 


SKĄ lub WODĘ GORZKĄ MORSZYŃSKĄ. 


Zabiegi prof. Krzyżanowskiego w Ameryce 


o uregulowanie kosztownej obsługi pożyczki stabilizacyjnej 


ko. Ja leżałem pośrodku, od 
ściany siostrzyczka, a Szmulek 
na brzegu. Byliśmy dobrze scho 


(8,91 zł. za dolara). W ten sposób 
amerykańscy posiadacze tej pożycz 
ki otrzymują znacznie więcej w do- 
larach, niż otrzymywali przed dewa 
luacją ich waluty. Tak mając 1000- 
dolarową obligację pożyczka stabili 
zacyjnej, otrzymują za kupony za- 
miast 70 dolarów, blisko 120 dola- 
rów rocznie. 

W tych warunkach można powie 


CAPITOL 


Nadprogram: 


Rewelacyjna 
zniżka cen! 


54 


PIEKŁO 
CHIN 


BALKON 


Dziś! 


KRÓLEWSKA 


wani i nikt z nich nas nie zau- 
ważył. Słyszałem stuk padają- 
cych kamieni, krzyki tych ban- 
dytów. przeraźliwe wyłanie oj- 
ca: „Za co. panie Stanisławie?" 
Potem mamusia wołała: Lu- 
dzie, odstąpcie, co wy od nas 
chcecie?“ 

Szmulek, który ležał z brze- 
ga widzial dokłanie, jak Frącki 
i Iwański i Kwietniewski bili 
mamusię drągami i kłonicą. On 
wtedy zaczął bardzo płakać. — 
Kiedy oni usłyszeli ten płacz, 
to podeszli do łóżka. Jeden z 
nich wsadził rękę pod łóżko i 
wyciągnął za nogę Szmulka, 
który bardzo płakał, A później 
wszyscy zaczęli Szmulka bić— 
Bili go tak długo, aż myśleli, że 
umarł. 


Kiedy się trochę uspokoiło 


a w 
| CHORA WATROBA rujnuie organizm. Stosuje się w tych niedomaganiach SÓL MORSZYŃ- 
Żądać w aptekach i składach aptecznych. — 


dzieć, że całość naszych stosunków 
gospodarczych z Ameryka jest Jla 
nas wybitnie niekorzystna, tak. że 
powstają warunki do uregulowania 
tych spraw. Należy nadmienić, że 
według umowy z 1927-go roku po- 
życzka stabilizacyjna nie mogła 
być konwestowana przed upływem 
10 lat. 


` 


FAWORYTA 


z Dolores Del Rio 


Wspanialy dodatek muzyczno-komedjowy 
oraz kronika P. 


AP. 


w 


85. w, 


(r. 


| młejsce 
Il miejsce 


film prod. AUSTRJACKIEJ -p. 


„ROTMISTRZ WERFFEN* (Hohe Schule) AJ 
EEEEIEEESEM| WV roli tyt: znakomity RUDOLF FORSTER 


Rewelacyjny podwójny program! 


DŻENTELMEN zmiżone 
KOCHA INACZE! 


Il. 


"CJ 
od zł. 


80 pr. 


dr. 1 sml 


Chłopiec, który widział 


jak- aoracwsna jego rodziców 


Mały Minkowski opowiada „Głosowi Porannemu" o swych strasznych przeżyciach 
GARE rm 


wyjrzałem z pod łóżka i zoba- 
czyłem  Szmulka, leżącego © 
krok odemnie. Cały był zakrwa 
wiony, miał dużą ranę na gło- 
wie. Bardzo ostrożnie wysuną- 
łem rękę z pod łóżka i przy- 
ciągnąłem go do siebie. Pod łóż 
kiem była kupa szmat. Podło- 
żyłem mu je pod głowę i otar- 
łem mu krew z twarzy. — Te 
szmaty to za chwilę były zupeł- 
nie mokre, bo krew z niego u- 
chodziła. Potem znowu zaczęły 
się krzyki, — To oni niszczyli 
mieszkanie. Jeden z nich wsko. 
czył na łóżko, które się zupeł- 
nie załamało. Myślałem, że się 
zaduszę, nie można było po- 
wietrza złapać. Ale już wolałem 
tu umrzeć, niż dostać się w rę- 
ce tych bandytów. 

Pod łóżkiem leżałem przeszło 
godzinę, a może nawet więcej. 
Potem nas znaleźli nanowie po 
licjanci. 

Mamusię, Gawrysia i Szmul- 
ka zawieziono do szpitala, tatuś 
już nie żył... 

Mały ma łzy w oczach. Jest 
mi trochę przykro, że doprowa 
dziłem go odświeżaniem jego 
rany do tego stanu. 

Kiedy się uspokoi 


. zaczął mi 


opowiadać o swoic planach 
na przyszłość. Pracuje obecnie 
u  pierwszorzędnego krawca 


damskiego. Jest bardzo zadowo 
lony ze swego zajęcia. lubi je 
odpowiada mu ono w zupełnoś. 

Jego szef i towarzysze pra- 
cy, odnosza się do niego bardzo 
dobrze. Jak się nauczy rzemio- 
sła wyjedzie do Palestyny. 

— A Gawryś, pytam? 

— Gawryś pracuje u brata 
ojca w Przytyku. On mógł też 
dostać pracę razem ze mną, on 
też jest krawiec, ale on nie 
chciał. On chciał zostać w Przy 
tyku. Jak mi mówił, to on bar- 
dzo często chodzi do mieszka- 
nia naszego i tam siedzi bardzo 
długo. potem przychodzi do re 
boty zapłakany, 

— A Czarna i Szmulek? | 

— Oni są w ochronce, prze- 
cież pan wie, bo pan u nas był. 
Czarna chodzi do szkoły, a 
Szmulek jeszcze nie. Z nim jest 
najgorzej. On jest bardzo słaby 
po tem wszystkiem. On wogóle 
zawsze chorował. Jedna pani 
mówiła. że dobrze by było, że- 
by on mógł wyjechać na Świe- 
że powietrze. Mówili też, że on 
pojedzie do Rabki. Bardzobym 
chciał, żeby on mógł pojechać 
on prze laki mały i chory.. 

oznajmia koniec 


Dzwonek 
przerwy. Sesja za chwilę się za- 
czyna. Podaje mu rękę i że 
gnam się z nim. 

Znów spojrzenie wielkich wy 
straszonych oczu. 

Mam do pana prośbę — 
szepcze zarumieniony. 

— Prosze, o co chodzi? 
ech mi pan da jedno ta- 
gdzie my jesteśmy 
razem i niech pan napisze na 
drugiej stronie „Dla Herszka 
Minkowskiego”. 

Obiecuję mu solennie spełnie 
nie prośby. jak tylko zdjęcia bę 
dą wywołane i odbite. 

— A dokąd teraz i 


zjesz? — 


pytam. gdy już jest na scho- 
dach 

— Do roboty. Mamy teraz 
dużo zamówień — dodaje po- 


SA tonem 

7a chwilę już go nie było. 

Poszedł do roboty, biedny 
mały 14-letni chłopiec z wystra 
szonemi oczyma. dziecko mia- 
sta, które urosła do znaczenia 
symbolu. syn rodziców. którzy 
zgineli besljalska zamordowa 
ni.. Za co? Za co? (a) 
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Serce Gorkiego 


silnie osłablońe 


MOSKWA, 15 czerwca. (PAT) 
Biuletyn, wydany w sprawie 
zdrowia Gorkiego stwierdza, iż 
w ciągu dnia wczorajszego wy- 
stąpiły ponownie objawy wiel- 
kiego osłabienia serca. Tempera- 


tura 36,8, puls 160 uderzeń na|* 


minutę, 

Wczoraj wieczorem 
wiu chorego nastąpiło 
polepszenie. 


Wybuch 
w lahoratorjum 


spowodował śmierć 
25 osób, 22 odniosły 
rany 


TALLIN, 15 czerwca (PAT.)— 
W czasie rozładowywania miny 
morskiej w laboratorjum amuni 
cyjnem nastąpił wybuch, skut- 
kiem którego budynek laborator 
jum oraz sąsiadujące z nim ma- 
gazyny amunicji wyleciały w po 
wietrze, 

Liczba zabitych, wśród któ- 
rych przeważają oficerowie re- 
zerwy, nie j hczas usta- 
lona, przew. dnak 25 o 
sób. rannych 


w zdro- 
pewne 


O sile wybuchu świadczy fakt, 
że w promieniu 4 kilometrów 
wyleciały wszystkie szyby. 


Śmierć w nłomieniach 
znalazły kobiety i dzieci 
w kinie 
LONDYN, 15 czerwca (PAT 
Straszny wypadek wydarzył 
w Hyderabad w Indjach, pu 


czas pożaru w kinematografie. | 


im kobiety i 
dzieci siedziały oddzielnie na b: al| 
konie. | 

Schody, wiodące 7 balkone na| 
dół, rumęły ogarnięte płomie- 


16.VI. — „GŁOS PORANNY" — 


Były radny łódzki Czernik 


skazany ma 4 miesiące więzienia 


KONIN, 15. 6. (Pat), Sąd grodzki 
w Koninie rozpatrywał sprawę kar 
ną b. radnego Antoniego Czernika 
Łodzi, wiceprezesa zarządu okrę- 
gowego stronnictwa narodowego, 
oskarżonego o publiczne rozpo 
wszechaianie na zebraniach czfon- 
ków str. narodowego wiadomości, 
mogących wywołać niepokój pu- 
bliczny. 

Sąd po rozpoznaniu sprawy ogło- 
sił wyrok, skazujący Antoniego 
Czernika na trzy miesiące więzie- 
nia i 100 zł. grzywny i opłaty sądo 
we. Wykonanie kary zawieszona 


Pobici polacy 


GDANSK, 15, 6. (Pat). Wobec | 
wypadków pobicia polaków, które 
zdarzyły się w ciągu soboty i nie- 
dzieli w Gdańsku w związku z 
wewnętrznemi rozprawami między 
narodowynii = socjalistami i opozy- 
cją niemiecką, komisarz generalny 
R. P. w Gdańsku interwenjował u 
zasiępey prezydenta senatu, senato 
ra sprawiedliwości, Wiercińskiego - 
Kaisera, żądając ukarania win- 
nych, naprawienia krzywd oraz 
szkód materjalnych i gwarancji bez 
pieczeństwa oraz spokoju na przy- 
szłość. 

Senat przyrzekł wydać stanowcze 
zarządzenia w tym kierunku. 


GDANSK, 15. 6. (Pat). W miesz 
kaniu socjalisty Artura Schmidta w | 
Pruszczu na terenie W. M. policja 


Czernikowi ze względu na jego po 
deszły wiek. 

POZNAN. 15. 6. (Pat). Sąd okre 
gowy w Kępnie skazał czionka Str. 
Narodowego, T. Kukułę za podżega 
nie do przemytu i nielegalne posia- 
danie amunicji wojskowej na 2 
miesiące i 2 tygodnie aresztu oraz 
100 zł. grzywny. 


POZNAN, 15. 6. (Pat). Sąd grodz 
ki w Ostrowie skazał R. Cacka za | 
podburzające wystąpienie na zebra 
niach Stronnictwa Narodowego na 


Interwencja komisarza generalnego R, P. 


nich b. prezydenta Volkstagu Spilla 
« osadziła ich w areszcie ochronnym 
Ponieważ ludność usiłowała aresz 
towanych wyrwać z rąk policji, 
przewieziona ich do więzienia gdań 
skiego. 


GDAŃSK, i5. 6. (Pat), W nocy | 
z 13 na 14 b. m. dokonano napadu 


|na dom socjalistów braci Rajnolda 


i Bernarda Zellerów w miejscowo- 
ści Wiesenthal na terenie W. Mia- 
sta. Doszło do wymiany strzałów 
między braćmi Zellerami a ich prze 
ciwnikami, członkami narodowo- 
socjalistycznej sztafety ochronnej. 
Ludwigiem i Fresonke'm, przyczem 
Ludwig. został zabity, a Fresonke 
otrzymał tak poważne rany, że do- 
gorywa. W związku z tem policja 
aresztowała braci Zellerów i 7-miu 


aresztowała 10 soejalistów, wśród 


niem. Niektóre kobiety i dzieci 
skakały z balkonu na dół i zdo- 
łały się uratować. 

Płonący balkon runął wre: 
cie na dół, grzebiąc w Sia 
niach 20 kobiet i dzieci, które nie 
zdążyły się uratować. 


Wypadek mofoeyklisty 
na raidzie wileńskim 


WILNO, 15. 6. (Pat). Podczas rai- 
ilu motocyklowego na trasie Wilno 


— Zułów — Wilno, zdarzył się wy | 


padek, mianowicie Zenon Wisłocki 
(z K. W. Wilno) na wirażu najechał 
na leżące przy szosie kamienie i 
upadi z motocyklem tak nieszczę- 
śliwie, że doznał ogólnego wstrzą- 
su. Wisłockiego umieszczono w 
szpitalu kolejowym. 


Szubienica 
w Siarogardzie 


TORUN, 15. 6. (Pat). W Staro- | 


zardzie został wykonany wyrok | 
śmierci na Janie  Manikowskim, | 


mordercy  posterunkowego policji 
Zmury. Sąd okręgowy w Starogar 
dzie skazał Janikowskiego na ka- 
1ę śmierci, Od wyroku tego skaza- 
ny odwołał się do sądu apelacyjne 
go, a następnie do sądu najwyższe 
go. instancje te jednak wyrok sa- 
tu okręgowego zatwierdzity, Rów 
nież p. Prezydent nie skorzystał z 
prawa łaski. 


Agent Gestapo 


śledził b. kanclerza 
w Zurychu 
ZURYCH 15. 6. (Pat). W Zury* 
thu aresztowano agenta niemiec- 
kiej tajnej policji państwowej, Hu 
go Roemera, przybyłego specjaluie 


do Zurychu, aby śledzie kanclerza | 


Rzeszy dr. Brueninga, który prze- 
bywał ostatnio w sanatorjum w Zu 
rychu. Drugi agent tajnej policji 
niemieckiej, niejaki Heinrich Muel- 


socjalistów, w tem 3 kobiety. 


| Kkafastrofalny pożar 


Gmach wyleci 


SOFJA, 15 cezrwca. (PAT.) — 
| Dziś w godzinach południowych 
wybuchł pożar w gmachu związ- 
ku myśliwskiego, położonego w 
śródmieściu Sofji. W czasie po 
|żaru eksplodowały duże zapasy 
prochu strzelniczego, znajdujące 


ał w powietrze 


gmach wyleciał w powietrze. 

W, gruzach budynku pogrze- 
bany został szereg osób, w tem 
kilkoro bawiących się w pobliżu 


dzieci. 3 osoby zostały zabite, a 
2 ciężko ranne. Jak się zdaje 
jednak, liczba ofiar katastrofy 


się w piwnicach, skutkiem czego 


Mebda zno 


tennisowe mist 
LWOW, 15. 6. (Pat). W poniedzia 
lek zakończył się we Lwowie tur 
niej tenisowy o mistrzostwo Polski 
Dograny połlinał Tłoczyński 
Tarłowski zakończył 
nem zwyciestwem 1 
5:7, 5:7, 6:1, 


Drugi póllinai przyniósł spodzie | 
wane i latwe zwycięstwo Hehdzie | 
uad Wittmanem 2:6, 7:5, 6:1, 6:4. | 

W mieczu finałowym Hebda po- 
kanat Tarłowskiego 4:6, 6:3, 6:1, 
:6, zdobywając po raz czwarty mi 
strzostwo Polski. W secie  czwar- 


Wycieczki 
do Jugosławii, Rumunji, 
Bułgarii i Turcji. 

Indywidualne przejazdy 


do PALESTYNY 


Generalne Przedstawicielstwo 


„INTOURISTA” 


Wycieczki i odwiedzanie 

krewnych w Z. 8.8. R 

jakoteż wyrabianie zezwo 

leń na przyjazd krewnych 
do Polski. 


ORBIS. Piotrkowska 
el. 249-40 i 101-01. 
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jeszcze się zwiększy. 


wu zdobył 


rzostwo Polski 

tym przy stanie 5:4 Hebda miał 
(rzy meczbołe, lecz Tarłowski za 
każdym razem wyrównał, wygral 
jednak bardziej opanowany Hebda. 


W grze podwójnej panów mi- 
sirzostwa Polski zdobyła para Heb 
da — Tarłowski, bijące w tinale 


| spychałę — Tłoczyńskiego 6:0, 6:3 


* 
WIEDEŃ, 15 6. (PAT). 
trzecim dniu meczu ten 


w 
wego Austrja — Jugosławja o 


| 
puhar Davisa, jugosłowianin 
Pallada pokonał Metaxę 8: 
6:8. 2:6. 3:6. 6:4. Po zwy 
stwie tem Jugosławja prowa- 
dzi 3:1 i wygrała już spotka- 
nie. 


PRAWO DO SZCZĘSCIA 
zyskuje nabywca losu z 


KOLEKTORY" r. 100 


PRZYJDŹ 
WYBIERZ swój los 1 
ZWYCIĘŻ w walce o byt 


LOSY DO 1-szej KLASY 


poleca 
Kolektura Nr. 100, Oddział 


lẹr zdołał po zdemaiskowaniu uciec 


w Łodzi Andrzejs 2 „Promień” 


1936 


8 miesięcy i tydzień i 


grzywnę pieniężną. 


Proces ONA. 


Warsz. kor. „Głosu Poranne- 
go” telefonuje: 

Na wokandzie warszawskie- 
go sądu okręgowego znajdzie 
się w lipcu nowa serja spraw 
ONR. M. in. większy proces z | 
art. 165 k. k. rozpatrywany bę ; 
dzie w pierwszych dniach lip- 
ca. Oskarżonych w tej sprawie 
jest 11 osób z Józefem Tvmiń- 
skim na czele. 


aresztu 


Statyści-hiflerowcy 


na scenie roziali płyn 
cuchnący 


zamachy przy pomocy gazów 
cuchnących, dokonane w Burg- 
teatrze podczas sobotniego przed 


jak i w Operze wiedeńskiej, by- 


ców 

W pierwszym wypadku gazy 
cuchnące puszczono na widow- 
ni. 
czono je na scenie. 

Mianowicie kilku hitlerowcow 
dało się zaangażować w charak- 
terze statystów i w momencie, 
gdy z całym Humem weszli na 
scenę, rozlali płyn cuchnący 
butel 

Policja aresztowała ich w cza- 
sie przedstawienia i tak jak stali 


|-— w kostjumach, przewiozła ich 


do komisarjatu. Obecnie, celem 
zapobieżenia dalszym tego ro 
dzaju ekscesom. w Operze wśród 
jstatystow znajduje się na scenie 
kilku wywiadowców policji. 


Plaga „ideowych“ 
wydawnictw 


W ostataich dniach zdemaskowa 
no dwie oszukańcze afery wydawni 
cze: Władze dokonały zajęcia ostat 
niego numeru wydawnictwa  „Le- 
gun”, Pismo to zawierało jedną no 
tatkę redakcyjną i trzy strony ogło 
szeń, a cały nakład zawierał zale- 
dwie 20-ścia egzemplarzy, a więc 
tyle, ile trzeba było, aby dostarczyć 
egzemplarze dowodowe ogłaszajk: 
cym sie firmom. Władze dopatrzy- 
ły się w tem słusznie pospolitego 
oszustwa. Wydawca 
zóobywał ogłoszenia grozbami, po 
wołu :a się bez upoważnienia na 
różnych wybitnych działaczów i le 
gitymując się  sfałszowanemi zi 
świadczeniami. „Jednocześnie wła- 
dze zajęły się wydawnictwem „Na- 
sza współpraca”, które nadużywa- 
lo lirmy Legji inwalidów. 


400 miljonów ludzi 
zginęło 


Profesor Cziao - Czi - Ming 7 uni | 
wersytetu w Nankinie obliczył, iż 
wojny, głód, epidemje, powodzie 
zabrały życie 400 miljonom ludzi w 
Chinach w ciągu ostatnich 60-ciu 
lat. To znaczy, że w ciągu tego 
czasu w Chinach zginęło śmiercią 


gwałtowną akurat tyle ludzi, ile 
kraj ten posiada obecnie Tadności. , 
Według spisu ludności z 1643 roku 


posiadały Chiny wówczas 404,964 | 
tys. mieszkańców. Pomimo wysokie 
go odsetka narodzin, przyrost natu- 
ralny ludności w Chinach jest sła- 
by i od r. 1843 zwiększyła się liczba 
404 miljonów do 447 miljonów lu- 
dzi do roku 1936. Tak słaby wzrost 
liczebny ludności w Chinach przypi- 
suje profesor niesłychanie wielkiej 
ilości ofiar, które zabierają kata- 
strofy żywiołowe oraz wojny, tra- 
piące ten wielki i bogaty kraj, 


WIEDEŃ, 15 czerwca. — Oba | 


stawienia „„Nieboskiej komedji*./ 
ły dziełem austrjackich hitlerow | 


Natomiast w Operze, pusz- | 


zł 


czasopisma | 
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TEATR i MUZYKA 


TEATR MIEJSKI. 

Swi»tny teatrzyk artystyczny 
„Cytilik warszawski” już w najbliż 
szych dniach wyjeżdża do Wiina. 
W związku z tem wystąpi on w Te 
acze miejskim juź tylko dziś we 
wtorek i w środę z kapit 
wym programem „À 
rzym ciągu zasłużone okl 
taja wykonawcy tego brawurowe 
go programu z Zimińską, Żelichow 
ską, Teras, Olszą, Jarossym, Rent- 
genem i Pawłowskim. Żałować na- 
leży, że sympatyczna impreza ta 
awi w Łodzi juź przez czas tak 
bardzo krótki, 


TEATR LETNI 
w parku Staszica, 
W okresie kanikuły pełen zieleni 

i kwiatów park Staszica, w którym 
rozbija corocznie swe namioty Te 
atr lelwi, stał się ulubionem miej- 
stem wytchnienia dla łodzian, Ta- 
air letni grać będzie dziś i codzien 
nie o godz. 9 wiecz. arcywesołą, ty 
powo ogródkową  farsę  Kosela 
„Słoń w składzie porcelany”. Ceny 
zniżone. Komunikacja tramwajowe 
zapewniona. 


Same torpedy 


Na linjach Paryż — Le Havre, 
į Paryż — Cherbourg wszystki» po- 
| ciągi osobowe zostają skasowane, 
| pozostają tylko pociągi pośpiłszne 
|i torpedy. Pociągi kurjerskie i po 
śpieszne zatrzymywać się będą tyl- 
|ko na głównych stacjach, a połą- 
czenie ze stacjami pośredniemi od- 
bywać sie będzie przy pomocy 
torped. 

Obsługe dzienną między Rouen i 
Hawrem stanowi 12 torped '7 każ- 
|dym kierunku. Trasę Pari — 
Havre obsługiwać będą w kśddym 
kierunku 4 szybkobieżne torpedy 
Bugatti, osiągające szybkość ħan- 
dlową 115 km.-godz. Przejazd Pa- 
ryz — Havre, długości 234 km. 
| trwa 1 godz. 58 min. 

Koleje Paris - Orleans - Midi 4 
P. L. M. wprowadzają komunikację 
torpedami na szlakach Bordeauy — 
Lyon — Geneve i Nantes — kijon 
— Geneve. Szybkość wynosi %k. 
130 kilometrów na godzi: 


KONSUM WZNOWIŁ WYSYŁA. 
NIE PACZEK po ROSJI. 
„Jedyny dom towarowy w naszen. 
mieście „Konsum* przy Widzew- 
skiej Manufakturze (Rokicińska 54 
dojazd tramwajami 10 i 6), na pod 
stawie umiowy z przedstawiciel- 
stwem handlowem Z &. R. R. w 
Polsce wznowił wysyłanie paczek 

do Rosji 

Paczki mogą zawierać: bieliznę, 
konfekcję. obuwie, pończochy, skar 
petki, wyroby trykotażowe, wełny, 
jedwabie, galanterję, mydła toale- 
towe i dla gospodarstwa i t. p. 
Paczki dostarczane są odbiorcom 
domów bez żadnych dopłat, 


1 
| 
| 


do 


WYCIECZKA DO CZARNOCINA 

| W niedzielę odbędzie się wycieczka 
|na wzorowo - zorganizowaną fermė 
| rolniczą w C . Wyjazd z Pl. 
Reymonta o godzinie 7.30 rano tram- 
Jwajem do Tuszyna skąd końmi da 
|Czarnocina (14 klm.. powrót w wie- 
czornych godzinach tegoż dnia. Zapi- 
sy w biurze (Al. Kościuszki 17, of, II 
piętro) we wiorek w godzinach 18 — 
20. 


| 


ji 
W piątek w świetlicy o godzinie 20 
sprawozdanie £ 
T. K. w Ojco- 
wie, z 30-lecia Towarzystwa i zjazdu 
[kót młodzieżowych szkolnych P.T.R. 

Biuro we wtorki i piątki w godzi- 
[nach od 18 — 20-ej udziela informacji 
o zniżkach kolejowych, obozach wy- 
cieczkowych. przyjmuje zapisy kandy- 
datów na członków oraz zgłoszenia ne 
wycieczki. 


SAPPORO 
|Tyfus brzuszny jest cho- 
'robą brudnych rąk — 
|myicie ręce przed kat- 


| 
dem jedzeniem. 
COA a 
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Wiadomośi bież 


DYŻURY APTEK, — Nocy dzi- 
siejszej dyżurują następujące apte- 
ki: L, Steckela (Limanowskiego 37); 
Sz. Jankiełewicza (St. Rynek 9), 
T. Stanielewicza (Pomorska 91); A. 
Borkowskiego (Zawadzka 45); B. 
Głuchowskiego (Narutowicza 6); 
St Hamburga i S-ki (Główna 50); 
L, Pawłowskiego (Piotrkowska 307) 


POBÓR ROCZNIKA 1915. Dziś, 
we wtorek, du'a 16 ù, m. przed kn 
misją poborową mr. 1 jerackiego 
É poborowi rocz 
vika 1913 | 8), zamieszkali na 
terenie 2, 3, 5, 8, 9 11 komisarjatów 

y 


pal 


2 


ją paborową nr. 

ssa 157) winni się tawić 
rchorowi roczków 1915 - 1914 1 
z powod» choroby hib 
th przyczyn nie mogli 


w poprzednio wyzniczo 
«A termiat h, oraz — cehotnicy 
roczników 1936, 1917 ~ 1918, kió 


mienne wezwanie z 
P K. U., zamieszkali na terenie 1, 
4, 6, 7, 10, 12, 13.1 14 komisarjatów 
policji. 


Przed komisją poborowa na po- 
wiat łódzki (Sienkiewicza 37) win- 
ni się stawić poborowi rocznika 
1915, oraz z kat. B roczników 1913 
i 1914 (wszyscy), zamieszkali na 
terenie gminy Lućmierz i miasta 
Tuszyna, (li). 


Nabożeńsiwo żałobne 


za duszę Ś. p. ministra 


Bronisława Pierackiego |; 


W drugą rocznicę tragicznej 
śmierci ministra spraw wewnętrz- 
nych generała brygady 6, p Broni- 
sława Pierackiego, odbyło się wczo 
iaj w kościele św. Józefa, przy uli 
cy Ogrodow:|, uroczyste nabożeń- 
stwo żałobne. 

Nabożeństwo odprawił ks. irałat 
Malczyński, 


Na uroczystości obecni byl 
przedstawici1 » władz państwo 
wych, samocządowych I wojsko: 
wych. 

o 


Dr. med, 


l. AJZNER 


przeprowadził się 
u Zawadzka 30 


Przyjmuje od 6-do 72 po poł. 
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Masowe zatrucie szynką 


podczas pobytu w Warszawie wycieczki szkolnej z Łodzi 
10-re dzieci i nauczyciela umieszczono w szpiłalach siełecznych 


W piątek o godz. 
ła z Łodzi wycieczka vozenie i ue 
niów V. oddziału miejskiej. szkoł 
pracy 
Kilkonastu chlopeów 3 cztery dziew 
czynki pod kierownictwem nauczy- 

cielki i nauczyciela 


wyruszyło dorocznym: anjom 
tej szkoły na zwiedzenie Warszawy 
i Wilna. 

Przez piątek i sobotę zwiedzan 


w doskenalych humorach stolic 


sobotę w południe prow. 


ranc wyjecha | Piet 


udał się do sklepu spożyw | wieczorowych wyruszyć do Wilna, 
o Anieli Włodarskiej (Leszno | gdzie program wycieczki przewidy 
É wał pobyt Jo czwartku wieczorem. 
Tymczasem 

nad ranem z soboty na niedzieię » 
jednego z uczniów, s 
łódzkiego, Wrony, w) 
ry poważnych zaburzeń żołądko 


h. Rzeczywiście 


on w pomienionym sklepie w x 
nych gyd no udano się z chorym do le- 
logratu „który w pierwszej chwili 
podejrzewał podrażnienie wyrost- 
Dzieci mialy bawić w M je ka robaczkowego. Jednak w nie: 
p- ROBAK cze przeż medzielę i w zinach | dzieln objaw; mrzeń  gastry 


Znakomita. odiymka dla cery PUDER ABARID_ 


Przejechany 
przez motocykl 


Przy zbiega ulic Piotrkowsk 
Głównej. wydarzył at a we 
południu t 


TR 
Wili Nergera (X 

w pelnym pędzie 

piee odniósł « kie obrażo 
nia, zaś moto mimo, 4e 
spadł z edt z wypad 


kn hes saw 
Ne 


Nieostr 


Łowia. 
e policja sp 


ZNEMNU mo: 
ałą protokół 


Zła i dobra „passa” 


W życiu — jak w grze, a w grze 


— jak w życiu: po fali  niepowo- 

i zawodów przychodzi nagle i 
dziewanie okres pomyślny; 
kiedy wszystko się udaje gdy —jak 
te mówią — szydła golą.. 
właśl ie, w tej 
życiowej. którą każdy 
jednokrotnie przeżywa, na 
ynić wszystko, by się za- 
leczyć przed falą odwrotnej 
konjwiktury, która przecież znów 
uadejść może. A zabezpieczeniem, 
em ratunkowym w chwili niepo- 
wodzeń i smutków będzie możność 
aństwowaj 


dobrej 


wygrania na Loterji 
dla tych, co się zaopatrzą w los 
pierwszej klasy 

Przypominamy: ciągnienie rozpo 
czyna 18 b. m. 


RAND-KINO 


PREMJERA 


NOWA MUZYKA! 
NOWY TANIEC! 


TROCADERO! 
Szał świata! 


Ceny miejsc na 1-szy seans od-80 gr, 
Na wiecz. seanse od 4.08% 


i 


Zaosírzony sirejlk 


przy budowie drogi Łódź—Brzeziny 


Od 2 czerwca r. strejk o- Interwencje związku budo- 
koło 100 robotni zatru: | wlanego w starostwie powinto- 
dnionych przy budowie drogi |wem i inspekcji pracy w Ło- 
Łódź —- Brzeziny, Zalarg po- |dzi nie odniosły doląd skutku. 


zku z tem robolnicy 
j zaostrzyli strejk, przy 
c do trwaiego okupowa 
robót. 


w z 
weza 
stepu, 
nia terenów 


wstal na tle wprowadzenia pla 
akordowych, miast żądanych 
przez  robolników dnió 


Szczęśliwe losy 


ctrzymasz w kolekłurze 


I LITTMAN 


Łódź, Pioirkowska 32 


Ostatnio padły u nas: 


1. 300.000.- x. 2431, 1. 300.000.- x. 26014 
oraz wiele, wiele po zł, 50.000, 15.000, 10.000 i t. a. 


Ciągnienie | kl. już 18 czerwca r. b. 


Skazanie „inżyniera” 


za nieprawne umieszczenie tytułu w książeczce 
telefonicznej 


Przed sądem  starościńskim |dząc, iż w odnośnej deklaracji, 
w Łodzi toczyła się wczoraj |złożonej w zarządzie _ telefo- 
charakterystyczna sprawa. Od |nów, obok swego nazwiska na 
powia 30-letni Roman Li- |pisał „el. ing“. co oznacza 
berman (Magistracka 34 za |francuski tytuł „elew in 
to, iż w spisie abonentów tele-|cji*. Z przedstawionego jed- 
fonicznych na rok 1936 obok jnak przez zarząd telefonów od 


Libermana wy- 
nikało niczbicie, że napisał on 
własnoręcznie „elektr. inż.“ 
W związku z tem Liberman 
został skazany na 100 zł. grz 
wny z zamianą w razie nieścią 
galności na 14 dni aresztu, za 
nieprawne używanie tytułu. (li) 
winy się nie przyznał, twier- 


Rutynowany kupiec leki 


wieloletni przedstawieiel poważnych firm zagranicznych i krajo- | © 
wych poszukuje przedstawicielstwa lub kierownictwa | ` 


swego nazwiska polecił nie: |pisu deklarac 
prawnie zamieścić tytuł „elektr, 
Inż. 6, Naskutęk złożonego 7a- 
meldowania w starostwie przez 
jednego z inżynierów łódzkich, 
p. Liberman pociągnięty został 
do odpowiedzialności. 

Na rozprawie oskarżony do 


|sprzedaży na Warszawę. Oferty sub. „Warszawa“ do administr. 


Muzeum okropności wojny 


można będzie zwiedzać w schronie przeciwga- 
zowym na Placu Wolności 


Jak nas informują z zarządu | wreszcie figur woskowych, od- 
miejskiego w Łodzi, nadeszły |powiadających naturalnej wiel 
w tych dniach eksponaty, prze | kości człowieka, przedstawiają- 
do „Muzeum okrop- | cych ludzi zmarłych i poparzo 
powietrznej”, któ: |nych wskutek działania najroz 
się będzie w schro- |mailszych gazów. 


znaczone 


nie przeciwgazowym przy Pla: | Po rozmieszczeniu ekspona- 

cu Wolności 1. tów schron otwarty będzie w 
Nadeszłe eksponaty składają | najbliższym czasie i dostępny 

się z modeli bomb lotniczych, dla publiczności bez- 

masek przeciwgazowych, po- |płatnie. (z) 

chłaniaczy rozmaitego typu i 


nych, połączone z silnym wzrostem 


już v T iiwości, że 
nastąpilo ogóine zatrucie spożytą 
szynką, 

obłożnie chorych 
ano W szpitą. 
wskich, a mianowicie: 
italu Wolskim nmjeszezo. 
tniego Jacka Wronę, 12:10 


zielską, 12 
12-lgini 


W szpitalu Karola i Marji 


idniego Jerzego Górnic » j 12- 
letniego Bogdana sielskiego; w 
św. Duch 12.jetnią Irenę Jęzier= 
Ek o Wladyslawa Kwa- 
la i i A5dlotniego Wiesława Andrze: 

jaka, syna b prezesa rady miej 
EKiej 

Rownież Leba by- 
ło*odwieżć Policja 
wrożyła dochodzenie, które ustal 


w, że spożyta 

szynka pochodziła z masarni Mossa 
kowskiego przy Chłodnej 46. 
Sare według przebiegu ehoro- 

bv u dzieci, należy przypuszczać, że 

chodzi otaj nie o nieświe: 

którą wzrokiem, a przędc 

kiem po zapachu, latwo rozpoznać 

ale a 

toksylne zatrucie, t. zw. jadem kie) 


basianym. 

Gdyby źródłem był rozkład bial 
ka zwierzęcego, fakt tęn zostałhy 
odrazu przez spożywających zauwa 
żeny przed koasumpcej 
stwiordzonó, że 
dzieci spożywały szynkę z wielkim 

apetytem 
ani jedno nie kwestjonowało 
świeżości. 

Częśc dzieci nie spożywała nie 
szczęsuej szynki, ponieważ 
jadła w sobotę kolację u 

krewnych na mieście. 
dzieci wykazało 
rność i 


jej 


swoich 


Kilkoro iunych 
dość wielką odp 
toge trzyma się € 
wet 
w niedzielę po południu dzieci zwie 

dzały w dalszym ciągu stolicę. 

Ta partja właśnie pociągiem wie 
czorujm powrociła do Łodzi pod « 
kierownictwem nauczycielki, p. Tre 
E RE która również prowa 


tylko u p. Pietrzak i trojga dziec 
stan jest dość poważny z powodu 
wysokiej temperatury. 
Opiuja lekarza skłania się jednak 
ku temu, że ni zeństwo ży 
Ua nikomu nie 
Dzicei, ki takowa: 
e jadami, aie „pow óciły do Łodzi, 
ni w domach j 
zi żadnych obaw. 
dek zrobił w całem Jnieście 
wstrząsające wra 
jednak przemawia 
groźne niebezpieczeństwo w ciągr 
dnia — dwuch minie 
i cala fa tragiczna sprawa zakoń: 
y sią pomyślnie  zupełnem wy- 
rowieniem wszystkich ofiar. 


zagraża. 


Z BRANŻY OBUWIANEJ,. 
ny magazyn firmy A. Ogórek 
qpnić szerokim masom 


leiniego, przepro: 


Zn 
chcąc udas 
nabycie obirw 

wadził pow. 

Wybitny fachowi 
wodzie p. A. Ogórek na obecny 38- 
zon zaopatrzył swój bogaty maga- 
zyn w najnowsze fasony obawia 
damskiego, i mąskiego w pierwsza 
rzędnem wykonaniu po cenach nie 


bywale niskich. 


16.V1— 


„GŁOS PORANNY“ — 1936 


W dniu 15 czerwca zmarła po ciężkich cierpieniach nesza 


najdroższa B. 


P. 


Julia z Rosentalów 


TAKSI 


NOWA 


przeżywszy lat 60. 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędsie się we wtorek, 
dnia 16 b. m. o godz. 3 popoł. w domu przedpogrzebowego, 


o czem rawiadamiają 


Dzieci i rodzina 


Uprasza się o nieskladanie kondolencyj. 


zatrudnionego na dworcu Łódź-Kaliska 


Wczoraj około godziny 11 ra 
no w mieszkaniu  własnem 
przy ulicy Wysokiej 26 popeł- 
nił samobójstwo 40-letni Ste- 
ian Menkarski, urzędnik kole- 
jowy XI grupy, zatrudniony o- 
statnio w wydziale mechanicz- 
nym stacji Łódź - Kaliska. 

Menkarski w czasie nieobec- 
ności domowników powiesił się 


na pasku od spodni na 
drzwiach. Gdy spostrzeżono sa 
mobójstwo urzędnik nie dawał 
już eznak życia. Wezwany le- 
karz pogotowia ratunkowego 
miejskiego stwierdził zgon. 
Menkarski osierocił żonę, za 
trudnioną w ubezpieczalni spo 
łecznej w Łodzi, oraz 4 dzieci. 


Co usłyszymy dziś przez radjo? 


5,03 Muzyka z płyt. 
5,50 Muzyka z pły 
12,03 Piosenki lwowskie (płyty) 
12,15 Audycja dla szkół čla dzia 
ci młodszych: „Pojechali na wak 


30 Muzyka cperowa (płyty). 
Chwilka gospodarstwa do- 


mowe; 
55 Muzyka z płyt. 
Skrzynka P. K. @ 

1600 Koncert w wyk. ork, salo- 
nowej L Raabego 

17.00 Koncert w wyk. orkiestry 
Tadeusza Seredyńskiego, 

17,50 „Kukułcze jajo” 
si. 


pogadan- 


18 15 Pieśni, radosne (płyty). 
19,00 Dawna piosenki w wykona- 


Nowi maturzyści 


Zakończone zostały egzaminy doj 
rzałości w 1 Prywatnem gimnazjum 
em Tow, szkół żyd. w Łodzi 
racka 21), które odbyły się 
pad przewodnictwem p. dyr. Perel- 


mia zdali i otrzymali świą- 
dojrzałości 


tok Szymon, (Choroszcz 
izrael - Zelman, Frenkel Dawid, 
Gecel Chaim, Gelbartowicz Salo- 
inon, Grinbaum Aba, Iwankowicer 
Michał, Jelin Ber Lajb, Liberman 
Paweł, Mine Rafał, Olszer Aleksan- 
haim, Rozenblum Salomon, Ta 
porek Izraci Jakub, Winawer Her- 
wan Marjan. 


= 
W gimnazjum im, Jozefa Aba o- 
świadectwa — dojrzalości 
abiturjentki: Cynamon 
an, M. Granek Z., Hancik 
Nochimowska E, Sar- 
Sznycer B., Szpigel B., Zale 


RADOSNA NOWINA. 

Już ukazały się w sprzedaży 
wieczne pióra Dr. Jungha w no- 
wem wydaniu. Pióro to nosi nazwą 
„Dr. Junh - PICOLO”. Pióro jest 
przewrotem w tej dziedzinie i jest 
wykonane w pięknych kolorach i 
z ovbrego materjału. Stalówka tego 
pióra nadaje się do dwuch celów: 
do normalnego pisania i do pisania 
pod kalkę (3 przebitki). Pióro to 
nie posiada gumki, ani sprężynki. 
ina przezroczysty rezerwuar i mie- 
ści potrójną pojemność atramentu 
w porównaniu z nornialnem wiecz- 
nem piórem. 

Piśrnienna gwarancja i bezpłatna 
zamiana na każde żądanie na no- 
we. Przy takich zaletach i niski 
cenie (pióro kosztuje tylko zł. 
gr.50), cieszy się ono olbrzymim po- 
pytem. Reprezentację tych piór na 
Polskę i W. M. Gdańsk ma znana 
trma „Jerzy Mil”, Łódź, Piotr 
kowska 73, 


niu Janiny Romanówny i Andrzeja 
Boguckiego. 

19,30 Recital fortepianowy Jant- 
ny Rozenberg - Schindlerowej. 

2000 Koncert w wyk. marynarki 
woj. z Gdyni. 

20,80 „Stanisław Witkiewicz” 
szkie literacki Jerzego Kuzebjnsza 
Płomieńskiego. 

21,00 Koncert wieczorny. Wyko- 
nawcy: Wielka ork. P, R. pon-tyr. 
Mieczysława Mierzejewskiego i 
Grażyna Bacewiczówna (skrzypce) 
22,15 W rytmie raz, awa,trzy. Wy 
konawey GretaTurnay (śpiew) i 
Aleks. Sienkiewicz (fortepian). 


Do wszystkich! 
DO WAY LRN: 
| RZEK OE EEEE E EREE EEEE ATETEA 

ZAWIADAMIA SIĘ WSZYSTKICH MIESZKAŃCÓW, 
JUŻ POJUTRZE, DNIA 18 B. M. 
NIE 1-EJ KLASY WIELKIEJ 36-EJ ŁOTERJI PAŃSTWOWEJ. 


KAŻDY, KTO DBA O PRZYSZŁOŚĆ SWOJĄ I RODZINY 


POWINIEN BEŻWZGLĘDNIE 


Piotrk. 22 


W r. b. wiele spółdzielni bu 
dowlanych w Warszawie i w 


całym kraju traci przyw. 

zwolnienia od podatku mie- 
szkaniowego. Przywilej ten, 
jak wiadomo, przysługiwał u- 


stawowo nowym budynkom 
mieszkalnym na 10 lat. Mie- 
szkańcy spółdzielni budowla- 
nych otrzymali poraz pierw- 
szy wezwania do wpłaty podat 
ku mieszkaniowego. 

Naskutek tych wezwań pły- 
ną już skargi na nadmierność 
podatku. Urzędy skarbowe 
przyjęły wysokość komornego 
za trzypokojowe mieszkanie w 
nowych domach przeciętnie na 
225 zł. i wyznaczyły stosowny 
podatek. Tymczasem właścicie- 


ZAPRASZAMY NA 


SPRZEDAJE: 


Jak już donosiliśmy, na mię 
dzyzwiązkowej konferencji se- 
zonowców przy udziale delega- 
tów ze wszystkich odcinków 
robót publicznych w Łodzi, 
przyjęta została rezolucja, w 
ktárej zebrani domagali się od 
zarządu miejskiego przyjęcia 
de pracy wszystkich pozosta- 
łych bezrobotnych do dn. 18 
b. m. oraz odbycia w terminie 
da 20 b. m. konferencji z przed 
stawicielami związków zawodo 
wych w sprawie zawarcia umo 
wy. Pozatem postanowiono do- 
magać się, aby robotnikom se- 
zanowym nie potrącano skła- 
dek tytułem podatku specjalne 
go i dochodowego. 

W razie  nieuwzględnienia 
tych postulatów, postanowiono 


proklamować strejk, a termin 


ŻE 
ROZPOCZYNA SIĘ CIĄGNIE- 


NABYĆ 


Nr. 164 


Koledze naszemu p. Jakóbowi Taksinowi z powodu śmierci 


Matki Jego 


składają wyrazy szczerego współczucia 


Koleżanki i Koledzy 
Łódzkiego Banku Depozytowego 5. A. 


Głęboko wstrząśnięty przedwczesnym zgonem 


' Ś.f p. 
EUGENJUSZA ADAMA 


wyrażam pozostałym najserdeczniejsze współczucie 


JULJUSZ LEWSZTAJN 


tego strejku ustalić na dzień 
21 b. mies. 

Memorjał, zawierający czte- 
ry postulaty sezonowców zo- 
stał przesłany do zarządu miej- 
skiego. 

Jak się dowiadujemy, zarząd 
miejski natychmiast przystąpił 
do rozpatrzenia postulatów i 
przygotował odpowiedź na każ 
dy z czterech punktów rezo- 
lucji. 

Jeżeli chodzi o punkt pierw- 
szy, a mianowicie sprawę za- 
trudnionych pozostałych sezo- 
nowców, to zarząd miejski, 
jeszcze przed konferencją mię- 
dzyzwiązkową i zanim memor- 
jał został doręczony, na konfe 
rencji z przedstawicielami se- 
zonowców przyrzekł poczynić 
wszelkie starania nad rozsze- 
rzeniem robót miejskich. Związ 
ki sezonowców dostarczyły li- 
sty, zawierające 300 nazwisk 
dotąd niezatrudnionych, a u- 
prawnionych do pracy sezo- 
nowców. Na te 300 osób za- 
rząd miejski wysłał zapotrzebo 
wania do funduszu pracy, 
Wezoraj z tej liczby otrzyma- 
ło pracę 160 robotników, a ju 
tro, najdalej pojutrze, otrzyma 


LOS SZCZĘŚCIA W 


SŁYNNEJ Z WYGRANYCH KOLEKTURZE! 


Piotrk. 66 


le mieszkań w kooperatywach 


budowłanych twierdzą, że ze 
spłat, które wnoszą do kasy 
kooperatyw przypada za mie- 


szkanie trypokojowe najwyżej 
100 złotych. Wobec tego loka- 
torzy złożyli cały szereg skarg 
na wymiar podatku i oczekują 
decy: 


Ofiary 
złożone w administracji 
„Głosu Porannego“ 
Zamiast kwiatów na grób b, p. 


Róży Ziegerowej zł. 10.— na 


ŚWIĘTO PARYŻA! 


DO 1+G0 LIPCA 1936 ROKU 


BOGATY I ATRAKCYJNY PROGRAM IMPREZ 
KARTY TURYSTYCZNE W. CENIE 10 FRANKÓW, DAJĄCE 
PRAWO DO 40 PROC. ZNIŻKI NA KOLEJACH FRANCUSKICH 


OFICJABNE BIURO KOLEI FRANCUSKICH 


WARSZAWA, OSSOLIŃSKICH 4, TEL. 684-85 i BIURA PODRÓŻY. 


Przytyk ofiaruje Przychodnia leka 
rzy specjalistów, Zgierska 17. 


zatrudnienie reszta. 

Jeżeli natomiast chodzi o 
punkt drugi: zwołanie konfe- 
rencji, to zarząd miejski posta 
nowił, że jak dotąd, nie będzie 
uchyla? się przed rokowaniami 
i chętnie przyjmie delegacje se 
zonowców i wysłucha ich po- 
stulatów. 

Sprawa potrąceń na podatek 
specjalny i dochodowy nie le- 


Lokatorzy nowych ae RIALI 


mają do płacenia wysoki podatek mieszkaniowy 


Wielki wysiłek Łodzi 


Miasto nasze zatrudnia największą ilość sezonowców 


ży w kompetencji zarządu miej 
skiego. Mimo to, miasto wysta 
sowało odnośny memorjał do 
ministerstwa skarbu w tej spra 
wie. Sezonowcy winny ze swej 
strony poprzeć akcję o skreśle 
nie podatku, wysyłając delega 
cję do Warszawy, któraby in- 
terwenjowała w ministerstwie. 

Pozostaje jeszcze  kwestja 
proklamowania strejku. Oczy: 
wiście zarząd miejski nie może 


się w tej sprawie wypowie. 
dzieć. 
lak wskazują dane staty 


styczne, miasto zdobyło się w 
tym roku na wyjątkowo duży 
wysiłek i stan zatrudnienia se 
zonowców w Łodzi jest znoś 
ny. Łódź stoi na pierwszem 


miejscu pod względem zatru* 
dnienia w eałej Polsce, liczba 
zatrudnionych jest proporcjo 
nalnie do liczby ludności, naj. 
większa. Nigdy dotąd tak 
wcześnie, jak w roku bieżą. 
cym, nie uruchomiano robót se 
zonowych. W Łodzi prace kon 
tynuowane są już od midje, 
podczas, gdy w innych latach 
kulminacyjny punkt zatrudnie. 
nia przypadał zawsze na lipiec 
i sierpień. Pozatem w Łodzi 
pracuje się 5—6 dni w tygo- 
dniu, a stawki dzienne są naj 
wyższe. 


Wobec tych wszystkich da 
nych, należy się spodziewać, 
że w najbliższym czasie odbę 
dzie się w zarządzie miejskim 
konferencja, która ostatecznie 


przyczyni się do załatwienia 
wszelkich spraw spornych. 


Dziś premiera! 
Wielki film, pełen 
żywiołowej radości 


Wielka komedja bogów i ludzi! 


Osoby: Willy Fritsch, 


Kathe Gold, Paul Kemp, Adela Sandrock 
Pełna przygód podróż Jowisza na ziemię. Jego miłość do pięknej mężatki, 


jego niepowodzenia i kompromitacja. 
Ponętna munyka. 
Masy statystów. Wielkie chóry. Bogowie i ludzie połączyli się se 


Wspaniała wystawa i architektura. 
Humor. 


Jowisz sblamował 
Nastrój — Napięcie — 


sobą w beztroskiem szaleństwie l swawoli i zapraszają wszystkich na wielką 


wspólną szbawę, pełną ziemskich i niebieskich niespodzianek, 


Pocz, © 4 
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GŁOS HANDLOWY 


Lódź pozbawiona kredytów zaśranicznych! 


POZA bawełny domagają się specjalnych gwarancji Banku Polskiego 


W fych dniach 
kredytowej 


w p 
zagranicznych do- 


sławców bawciny zauważyć się 


dala niekorzystna  zmiańze. 
Przed wejściem w życie przepi: 


sów dewizowych łódzkie firmy 
spłowych kre- 


korzystały z ak 
dytów zagranicziych 
bawełnianych pr: 
wełny i przew 
cych do trzech 
tek ograniczeń 
statnio akecpty firm łódzkich 
za bawełnę, platae w dolarach 
w N. Jorku, w większej ilości 
zastały zaprołestowane, weksle 
te w najbliższym c: nie he- 
dą wykupione. gdyż firmy łódz 
kie otrzymaly przydział d>wiz 


domów 


h Me duchodzą 


kupie ba- 


owych o- 


|tylko w 20 procentach, resztę 
zaś ndroczono na trzy miesiące. 

Masowe protesty firm todz- 
kich zagrani'4 wywolały reak- 
cję. Firmy zagraniczne ebo- 
strzyły zwolnienie surowca i w 
zasadzie na przyszłość cofnęły 
Łodzi udzieiunic dalszych kre- 
dytów. Firany zagranicza: do- 
magają się przy przyjmowaniu 
akeeptów od lódzkich firm spe- 
cjalnej pisem=ej gwarancji. wy 
stawionej przez Bank Polski 
że na termin płalności akcep- 
tów przyjetych firma. wysta- 
wiająca akcepty, otrzyma na 
ich pokrycie pełny przydział de 
wiz. 

Firma łódzka, ktiva pragni' 


| zawrzeć franzakc ję kredytową 
z domem zagraniczny zmu- 
szona jest uzyskać: zezwolenie 
na wywóz akcepłów w w 
|dołarowej oraz gwarancję 
ku Polskiego. Firmom 4agravi 
cznym potwierdzenie bankowe 
o przydział dewiz nie syst 
czą dla zwolnienia surowca ! 
dopiero po wpłynierin tych de- 
wiz surowiec zwalni. co rów 
nież opóźnia możność dyspono- 
wania surowcem przez firmy 
łódzkie. Jeżeli uwzględnić po- 
ze okoliczności, to stanie 
się jasne. że Łódź, iaktycznie, 
tranzakeji kredytowych z zagra 
nicą nie jest w stanie przepro- 


[konto firm zagrac 


przed utralą kredytów, już w 
chwili zawarcia  traazakeji 
pragnąc wpłacać do banaó w na 


leżność w złotych pożskie! 
my zagraniczne nie godzą się 
na to. obawiając się zamroże- 


- [uia kapitału. Firmy te zwraca- 


ją uwagę na brak sk ʻordynowa 
nia naszych przepisów dewiz 
wych i coraz nowe trudności w 
ieh realizacji. 
Jeżeli stosunki 


e w 


pow 
najbliższym czasie nie nega 
zmianie. Łódź  defhdtywnie 


strąci zagraniczne kredyty ba- 
wełniane. a ciąglai: produk 
włókienniezej zostanie poważ 


wadzać. Przędzalnicy beouża się inie zagrożona. 


Fakturowanie w obcych walutach nie jest zabronione! 


Nie wolno jedynie 


W okresie reglamentacji dewizo- 
wej jedną z zasadniczych kwestji 
jest sprawa fakturowania w obcych 
walutach. Chodzi tutaj o faktury 
wystawiane przez sprzedawcę na- 
hywcy, gdy obaj mają w Polsce za- 
mieszkanie, siedzibę, 
alby sprzedawcą 
osiągnąć przez wystawienie faktur 
w obcej walucie? Uzyskanie zapła- 
ly w efektywnej obcej walucie na- 

ży wykluczyć, choci: 
eżenie było we Takiurze za- 
mieszczone, Już na podstawie rozpo 
rządzenia Prez. R. P. o wierzytel- 
nościach w walutach zagranicznych 
(Nr. 59, poz. 509, D. U. R. P.) dłuż- 
nik ma prawo zapłacić pieniędzmi 
polskiemi każdą wierzytelność, wy 
rażoną w walucie obcej, przyczem 
zastrzeżenie zapłaty efektywnej 
uważa się za nieistniejące, jeżeli 
jerzytelność płatna jest w Polsce 
A więc już przed ograniczeniami 
dewizowemi dłużnik mógł zapłacić 
taki dług w efektywnej walucie, ale 
wierzyciel nie mógł go do tego zmu- 
sié, 

W świetle ostatnich dekretów de: 
wizowych powstaje pytanie, czy 
wogóle wolno dlużnikowi płacić, 
a wierzycielowi — przyjmować za- 
piatę długu towarowego w walucie 
zagranicznej. Dekret dewizowy zas 
brania handlu zagranicznymi środ- 
kami płatniczymi, przez co rozumie 
zawieranie 1 wykonywanie umów 
kupna — sprzedaży i zamiany, któ- 
rych przedmiotem są zagraniczne 
środki płatnicze. Kupnem — sprze- 
dażą obcej waluty jest kupno, 
wzgl. sprzedaż waluty za złote, a 
więc: sprzedaż towaru za cenę 
oznaczoną w obcej walucie nie pod 
pada pod pojęcie umowy. Wchodzi: 
ięc w rachubę tylko umowa 
Jeżeli zagraniczny środek 
płatniczy stanowi element ceny i 
sposób jej zapłaty, czyli ma Tunk- 
cję pieniądza, a nie towaru, to za- 
warcie i wykonanie umowy sprze- 


i 


daży towaru za ohcą walutę nie by- 
loby zamianą i nie byloby zabro- 
nione; przepis wyjątkowy, 
jest dekret dswizawy, nal 


jakim 
y tłama 


wystrzegać się stosowania analogji. 

Z drugiej strony nożliwe są przy 
sprzedażach towarowych wypadki, 
że wymówienie sobie zapłaty w ob- 
cej walucie ma na celu nie sprzedaż. 
i zakup towaru, lesz uzyskanie tej 
obcej waluty, a sprzedaż towaru 
jest tylko środkiem prowadzącym 
do tego celu, W takim wypadku wa 
luta jest głównym przedmiotem na- 
hycia, jest towarem, a pozornie tyl- 
ko cena kupna. W takich wypad- 
kach sprzedaż towaru za cenę w 
obcej walucie stanowiłaby zabronio 
ną zamianę, której przedmiotem 
hyłyby zagraniczne środki pienięż 
ne. Ze względu na tę możliwość, 
z uwagi na wątpliwość, skąd na- 
ywca wziął zagraniczne waluty, 
któremi płacił, w szezególności czy 
je posiadał już poprzednio, czy też 
w sposób zabroniony nabył i c 
sprzedawca może w tych warun- 


kach przyjmować zapłatę w obcej 
walucie — wreszcie na intencję u- 
stawodawcy zahamowania ohrotu 
zagranicznymi środkami płatniczy- 
wmi wogóle — należy raczej skionić 
się do zapatrywania, że 

OBECNIE NIE WOLNO KRAJO- 
WYCH FAKTUR TOWAROWYCH, 
OPIEWAJĄCYCH NA OBCE WA- 
LUTY, PŁACIĆ EFEKTYWNEMI 
WALUTAMI  ZAGRANICZNEMI, 
ANI TEŻ TAKIEJ ZAPŁATY 

PRZYJMOWAĆ. 

(Z powyższego wynika, że celem 
wystawienia faktur w obcych wali 
tach może być tylko użycie ich za 
miernik wartości, wedle którego 
aklura ma być zapłacona w walu- 
cie polskiej. Użycie takiego mierni- 
ka może być w okresach wahań 
walutowych cenne dla sprzedawcy: 
Takturę wystawioną w walucie obcej 
winien dłużnik zapłacić w pienią- 
dzach polskich, wedle kursu wypłat 
x dnia platności faktury, a jeżeli 
dłużnik dopuścił się zwłoki, wierzy 
ciel ma prawo żądać zapłaty albo 
wedle kursu z dnia płatności faktu- 
ry, albo faktycznej zapłaty. Sprze- 
dawca ma możność przez wystawie 
nie faktur w obcej walucie uchronić 
się od szkody wskutek ewen, obni- 
żenia wartości waluty w czasie mię- 
dzy dniem wystawienia faktury, a 
dniem jej płatności, — a w razie 
zwłoki dłużnika, ma możność uchro- 


Sad bsudlawy rozpoznawał spra 


steneji zmuszona byla zgłosić wnio 
sek w otwarcie postępowania ukła 


. wykazuje pokry 
wiem. biegłego bilans jest re 
y propozycjach — uklsżo- 
my w wysokości 40 pro 


wych 4 


W lokalu Stowarzyszenia Pol- 
skich Kupców i Przemysłowców 
Chrześcijan w Łodzi 
113), odbyło się zebranie reprezen- 
tantów zrzeszeń chrześcijańsi 
kupiecko - przemysłowych celem 
kontynuowania dotychczasowych 
rozmów nad problemem skonsolido- 
wania kupiectwa chrześcijańskiego 
w Łodzi. 

Zebrani ustalili, że dziąłanie sa- 
moistne kilku zrzeszeń o jednych i 
tych samych zadaniach nie jest 
wskazane, a tylko stworzenie jed- 
nej wielkiej organizacji może za- 
| oszczędzić czasu i trudu i zmiej- 
szyć pracę, z pelną korzyścią dia 
dobra ogółu kupiectwa, 

Ponieważ formalne skonsolidowa- 


(Piotrkowska | 


ich | 


nić się od szkody wskutek obniże- 
wia się wartości, waluty w czasie 


tycznej zapłaty. To prawo wyboru 
istnieje obecnie tylko przy należ- 
nościach otwartych, a nie przy 
wekslowych, jedmak wehodzące 
1 lipca r. bh. w życie nowe prawo 
wekslowe stosuje tę zasadę ież do 
wierzytelności z weksli. 

Miarodajnym jest kurs wypłat, 
czyli czeka w walucie z dnia wy- 
magalności wzgl. zapłaty, a to prze- 
ciętny kurs giełdy pieniężnej w War 
szawie. Wedle art. 13 dekretu de- 
wizowego, w razie braku notowań 
w cedule urzędowej tej giełdy, obo- 
wiązuje kurs ustalony i ogłaszany 
przez Bank Polski w Monitorze 
Poiskim. Ponieważ ogłaszanie in- 
nych kursów jest zabronione, przeto 
ew. nierealność tego kursu oficjalne 
go może ścieśnić korzyści płynące 
dła wierzyciela z zastosowania prze 
pisów. 

Przedstawiony cel gospodarczy 
Takturowania w obeej walucie jest 
aktualny przy sprzedaży na-kredyt, 
— przy sprzedaży gotówkowej jest 
on bezprzedmiotowy. Dekret dewi- 
zowy nie zabronił fakturowania w 
obcej walucie, jeżeli stanowi ona 
miernik, wedle którego zapłata me 
nastąpić w pieniądzu krajowym w 
myśl powyższych zasad, gdyż nie 
zachodzi żaden z wymogów „han- 


l 


RAZ] TE BS BERT OAZA ZZO E RE ZEODZT PA. 
Firma Karol Figer w Zgierzu 


proponuje swym wierzycielom 40 procent należności 


| hez p oventów i kosztów, platnych 
| w 4 ratach półrecznych, licząc za- 
plate pierwszej raty po roku od u- 
priwomownienia się układu 

W sprawia tej, wobec opozycji 
wierzycieli, sąd skorzystał z nowo- 
go prawą nadzorowego i odebrał 
ud wlasciciela firmy przysięgę nie- 
zatajenia żadnego majątku poza po 
danym w bilansie, 

Sąd otworzył postępowanie ukła 
dowe, wyznaczając dla wierzycieli 
terinin sprawdzenia pretensji do 12 
sierpnia 2 b 


Konsolidacja kupieciwa chrześcijańskiego 


Wszystkie stowarzyszenia tworzą wspólną organizację 


| nie wymaga ze względów formal- 
nych pewnego czasu, postanowili 
zebrani stworzenie komisji między- 
stowarzyszeniowo - porozumiewaw- 
czej, dla omawiania wszytkich 
spraw kupieckich o ogólnem zna- 
y czeniu i przygotowania złącze 
się stowarzyszeń chrześcijańskich 
w jedną całość. 


LODU 


od najmniejszej ilości dostarcza 
B. Rubinek, Południowa 39, 
skład Nr. 43, tel. 148-05 
Punktualna dostawa do mie- 
szkań orywatnyeh- 


między dnizm wymagalności, a fak- | 


płacić efektywną walutą za rachunki krajowe 


dlu zagranicznymi środkami płatul- 
czymi” Ani ober waluta nie staje 
się efektywnie przedmiotem obrotu 
ani też nie istnieje handel, czyl 
żadna z umów w szczególności 7a- 
miana, której objektem by za- 
graniczne środki platni Rów- 
nież rozporządzenie o wierzytel- 
nościach w walutach zagranicznych 
nie zabrania fakturowania w obcej 
walucie. Zawiera ono wprawdzie 
szereg ograniczeń zakazów dokony 
wania tranzakcji, wyrażonych w 
obcych walutach, jak dokonywania 
wpisów hypotecznych, prz owa 
nia wkładów i dokonywania opera- 
cji kredytowych przez niektóre 
przedsiębiorstwa baukowe, przyjmo 
wania ubezpieczeń itd., ale zakazu 
sprzedawania towarów za cenę wy: 
rażoną w obcej walucie nie ma. 


Rynek prywatny 

W dniu wczorajszym tendencja 
dla papierów dywidendowych hyła 
naogół utrzymana. Na łódzkim ryn 
ku prywatnym akcje Banku Pol- 
skiego notowano po kursie 104 w 
płaceniu 105 w żądaniu. Dla papie 
rów procentowych tendencja na 
rynku prywatnym była niejednoli- 
ta. 3 proc, premjowa pożyczka in- 
westycyjna I emisji uległa zwyżce 
o 100 punktów, dochodząc do 68 w 
płaceniu, 69,50 w żądaniu, 7 proc. 
pożyczka stabilizacyjna znł4kowa- 
la również o 100 punktów spadając 
do 56 w płaceniu 56,50 w żądaniu. 
Na rynku prywatnym zaobserwowa 
no zwiększone zainteresowanie dla 
państwowych papierów złotowych, 
natomiast dla papierów procen(w 
wych dolarowych zainteresowanie 
bylo mniejsze. 


Pozostałe papiery wartościowe w 
obrotach prywatnych notowano: 3 
proc. premjowa pożyczka inwesty 
cyjna ll emisja 68,50 w płaceniu, 70 
w żądaniu 4 prac. pożyczka dolaro- 
wa 50,50 — 51, 5 proc, łódzkie li- 
sty zastawne serji X K. 47,50 — 48 
6 proc. pożyczka dolarowa 76 — 
76.50, 3 proc. pożyczka hudowiana 
24,50 —. 25,50, 4 proc, pożyczka in 
westycyjna 49 — 51. 


Ohroty na rynku prywatnym 
zwiększone papierami wartościowy 
mi złotowymi, natomiast obroty 
zmniejszone pozostałymi papierami 
przy tendencji mocniejszej dla 3 
proc. pożyczki inwestycyjnej I emi 
sji oraz 6 proc. pożyczki dolarowej, 


premjowej pożyczki inwestycyjnej 
Il emisji, 4 proc. pożyczki dolaro- 
wej, 5 proc. łódzkich listów zastaw 
nych serji X K., 7 proc. pożyczki 
stabilizacyjnej. 3 proc. pożyczka in 
westycyjna I emisji i 4 proc. po- 
życzka dolarowa uległy zniżce po 
50 punktów. Wreszcie 5 proc. łódz 
kie listy zastawne serji X K. ule- 
igły zniżce 25 punktów. Pozostałe 
papiery wartościowe, którymi do- 
konywano obrotów na łódzkim ryn 


ku prywatnym, kursów swoich nie 
zmieniły, 


a przy tendencji słabszej dla 3 pr. \ 
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Rynek pieniężny 
Urzędowa ceduła 
giełdy warszawskiej. 

Na dzisiejszem zebraniu giełdy 
walułowo - dewizowej w Warsza. 
wie tendencja dla dewiz była ntrzy 
mana przy zapotrzebowaniu normal 
nem. W tranzakcjach między Ban- 
kiem Polskim a bankami dewizowa 
mi obracano dewizami po następu- 
acych kursach: Amsterdam 359,65 
(plus 5), Bruksela 89,90, Berur 
45, Londyn 26,71 (—4), Nowy 
Jork — czeki 5.31,75, N. Jork -— 
kabel 5,32, Paryż 35,01, Praga 
21.98, bolm 137,75 (plus 25 
Zurich 172. Bank Polski płacił za 
dolary amerykańskie 5,29, dolary 
kanadyjskia 5,26, franki francuski: 
„ szwajcarskie 171,50, belgi tel 
je 80,65, floreny holenderskie 
fuaty angielskie 26,62, ko 
je 19,50, duńskie 118,75 
goldony gdańskie 99,80, korony nar 
weskie 138,55, szwedzkie 137,10, 
liry włoskie 33, marki fińskie 11,60 
| w srebrze 138, pe. 
szyling 


AKCJE. 

akcji tendencja byla nieje 
dvolita przy obrotach niewielkich. 
Notowano: Bank Polski 105 — 104 
— 105 (plus 100), Cukier 29,25— 
0) Węgiel 15,50 (25), Lilpop 
1340 (—40), Ostro- 
wieckie 3 ) (pius 25) 
Saruehowi 5 (—50). 

PAPIERY PROCENTOWE. 

Dla papierów procentowych ten 
dęencjt również była niejednolita 
przy większych obrotach 4 prov, 
stabilizacyjną, 5 prot. konwersyj. 
ną i 5 proc. W-wy nowomi. Note 
wano: 4 proc. dolarowa 50,90 — 


Pla 


50.75 (plus 25), 8 proc. inwestycyj 
pe 


1 errisja 69 (plus 25), serje 
J emisja 69,50, set: 
i), 5 proc. konwersyj 
5 6 proc. dolarowa 76,50 — 
T proc. stabilizacyjna 56,50 
(50), odcinki po 500 dol. 56,50 
(—15), 8 proc. przemysłu polskiego 
funtowa 94,50 (plus 150), 4 i pół 
proe. ziemskie 45,50 (—50), 4 i pól 
proe. poznańskie 52,25 (plus 25), 
w złotych w złocie 48,50 (plus 50). 


GIEŁDA ŁÓDZKA. 
Na wczorajszem zebraniu 
wem w Łodzi notowano: 
Tranz, Sprzedaż Kupne 


giełdo: 


Stabiliz. | 57.00 

Inwest. 1 em. 60.10 4 

Inwest. 2 em. 70.00. r 

Dolarówka 5100 50.50 
104.00 103.50 


Konwersyjna 
Tendencja utrzymana. 


GIEŁDA SROZOWA 
Żyto 
Pszenica 
Pszenica zbierana 
Jęczmień 
Owies 
Owies zbier. 
Mąka 1) 
Mąka 2) 
Mąka pszenna 
Otręby żytnie 
Otreby pszenne 
Otręby pszenne gr. 
Groch Victoria 
Makuch Iniany 
Rzepak 
Makuch rzepakowy 14,00 
Lubin niebieski | 10.75 — 
Tendencja spokojna. 


Nadmierne opłaty 
pobierane przez komorników, 

Konstrukcja nowego systemu 
opłat za czynności nołarjuszy 
azuje szereg inowacji nie- 
|korzysłnych dla życia gospo- 
darczego, bo podrażających 
koszty czynności notarjalnych, 

Czynniki gospodarcze wystą- 
piły z myślą ustalenia i zareje- 
strowania najistotniejszych nie 
domagań tego rozporządzenia, 
co stanowić winno punkt wyj: 
ścia dla starań o jego odpowie 
dnią zmianę. M. in. wysuwany 
jest postulat przywrócenia sta- 
wek poprzedniego rozporządze 
nia w zakresie słosunkowego 
wynagrodzenia notarjuszy przy 
wartościach przedmiotów po: 
nad 10.000 — 1.000.000 
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GŁOS SPORTOWY 


ŁKS gra z Legją 


w ostatniej kolejce pierwszej rundy 


Pierwsza kolejka rozgrywek 
© mistrzostwo ligi kończy się w 
najbliższą niedzielę. Obecny 
układ sił w tabeli ligowej ulec 
może zaledwie minimalnym 
orzesunięciom. 

Leader i wiceleader tabeli, 

Ruch i Wisła, 

grają ze sobą w Wielkich Haj- 
dukach. Ten mecz, w zasadzie 
przesądzony dla Ruchu, może 
jednak, w razie zwycięstwa 
krakowian, dać im równą ilość 
punktów ze ślązakami i wów- 
czas zadecydowałby stosunek 
bramek. 


Garbarnia gra u siebie z 
Warszawianką. Obie drużyny 
przegrały w ub. niedzielę, obie 
więc walczyć będą o pozycję 
w środkowej części tabeli, Wię- 
cej szans ma Garbarnia. 

Pogoń gościć będzie Wartę 
i stoczy z nią pojedynek o lo- 
katy w górze tabeli. 

ŁKS. jedzie do Legii i 
osłatnią szansę na ucieczkę z 
grupy zagrożonej spadkiem, a 
Dąb ze Śląskiem rozegrają 10o- 
kalne derby, również decydują- 
ce o ugrupowaniu dołu. 


ma 


Po tytuł mistrza Polski 


jadą hazenistki IK 

IKP, zeszłoroczny mistrz Polski 
w hazenie, po onegdajszych roz- 
grywkach zdobył znów tytuł mi- 
strza Łodzi, uzyskując w 12 spotka 
niach maximum punktów, a więc 24 


i stosunek bramek 116:10, świadczą ` 
ESS Janicka (rez. Stęporków- 


cy najlepiej o olbrzymisj przewa- 
dze nad innymi zespołami. 

IKP bronić więc będzie 
istrzą Polski na rozgrywkach 
międzyokręgowych w dniach 27, 28 
i 29 czerwca r. b. w Białymstoku, 


tytułu | | 


P do Białegostoku 


W dniu wczorajszym  kierowni- 
ctwo sekcji zgłosiło do mistrzostw 
Polski następujący zespół: Qzdo- 
bianka (rez. Szmaleówna), Nawroc- 
cka, Kacperska, Filipiakówna (rez, 
Stępniówna), Głażewska,  Grusz» 


Fia IKP na mistrzostwa wyje 


| dzie z Łodzi albo zespół HKS-u lub 
| 


Wimy. 


Łódzcy piywacy na Starcie 


Zgłoszenia do mistrzostw okręgowych 


W ciągu najbliższej soboty i nie» 
dzieli odbędą sie w Łodzi na pły 
walni ŁKS-u mistrzostwa pływać 
kie okręgu łódzkiego dla zawodni- 
ków klasy 7, M i I, 

Klasa 1 liczy zaledwie w Łodzi 5 
zawodników © wyrównanym pozio: 
wie, to też zapowiada się emocjonu 
jąca walka o tytuły mistrzowskie. 

Do chwili obecnej lista zgłoszeń 
zawiera już 50 nazwisk. 


i panów oraz skoki z wieży i tram- 
poliny, 


Jak już donosiliśmy, do Pol: 
przybędzie zespół doskonałych piy 
waków amerykańskich, którzy w 
drodze do Berlina zatrzymają się 
u nas kilka dni. Pływacy amerykań 
scy mają wystąpić w Warszawie. 
Obecnie zarząd ŁOŻP zwrócił się 
do PZPL z propozycją sprowadze« 


Program zapowiada poza biega- | wia mistrzów amerykańskich do Ło 
mi wszystkimi stylami, sztafety pań | dzi na zawody pokazowe. 


P. Z. L.A. fatalnie spisał się 


Belgów zapóźno zawiadomiono o odwołaniu 
meczu 


Jak wiadomo, polski związek 
lekkoatletyczny w ostatniej nie- 
mal chwili odwołał mecz z Bel- 


Hato to w Belgji fatalne 
ie. Belgowie do ostatniej 


wiek trudnościach organizącyj- 
nych w Polsce i przeprowadzali 
specjalne treningi drużyny repre 
zentacyjnej. 

Zawiadomienie PZLA. przy- 
szło do Brukseli zaledwie t 
dzień przed wyjazdem drużyny 
co oczywiście wywołało bardzo 
złe wrażenie, tembardziej, że 
belgowie mieli podpisany kon- 
Irakt na rewanżowe spotkanie 
LI 


NAJTAŃSZE WYCIECZKI $ 
— DO — 


PALESTYNY 


WYCIECZKI MORSKIE 


Londyn - Amsterdam - 


1/1 — 16/7 od zł. 210— 
WYCIBCZKI DO 
CZECHOSŁOWACJI 
AUSTRJI, JUGOSŁAWJI 
i BUŁGARII 
-<SŻE 


PRZEDSTAWICIELSTWO 


„INTOURIST'A* 
Union - Lloyd 


PIOTRKOWSKA 42, TEL. 107-87 


jaazun nz, 


WRECHERNESENEDUNUNOSOSNANNM| 


a 
5 
z 


ub. urzą 


w Polsce a w r. 


siebie zawody mimo del 
tys. franków, 
Związek belgijski interwenjo 


|wać będzie w tej sprawie w po- 
selstwie belgijskiem w Warsza 
wie. 

PZLA, wystawił sobie złe $ 


siadów za zbyt późne odwoły 
nie imprez i mogl 3 
dzych fatalnych błędów więcej 
nie powtarzać. 


Urlop NASłOŃGI 


na morzach Południa 


29.VI — 14.VII zł. 500.— 


ta płażach A drjalyku 

1.VM —21.VII zł. 240— 
Na plażach 

MORZA CZARNEGO 


5.VII — 19.VII zł. 242— 


Przez 7 stolic 


od 9.VII do 18.VII zł. 455— 


Zapisy i informacje 


Wagons-Lits Cook 
Piotrkowska 68 


Tegoroczne rozgrywki o pū- 
har Davisa przyniosły już do- 
tąd garść sensacji wielkiego ka 
libru, Najwięksi nawet znawey 
europejskiego tenisa nie prze- 
widzieli bowiem ani 
zwycięstwa Austealji nad USA., 
ani tembardziej wyeliminowa- 
nia Francji, szykującej się do 
odebrania puharu, przez iekce- 
ważoną naogół Jugosławję, 
Jugosłowianie, którzy prowa 
dzą w meczu z Austrją i nie- 
wątpliwie rozstrzygną go na 
swoją korzyść, w finale strefy 
europejskiej spotykają się z 
niemcami. Oczywiście 
w tem spotkaniu nie mają ża- 
dnych szans 
i tenisiści niemieccy z von 
Crammem na czele, którzy do 
piero co gładko pokonali Tr- 
landję 5:0, uważani są już te- 
raz za stuprocentowych finali 
stów. 

Cóż jednak będzie dalej? 

W rozgrywkach międzystre- 
towych 
b Niemcy grają z Australją. 

ym głów 

w swych 


wygrał już w 
tym "A spotkanie 
STREET EOE a WAD PRO 


Wyścig szosowy 
organizuje ŁOZK 


| świtu, Osmulskiego, Szmidta i Pie 


W nadchodzącą niedzielę organi 
zuje ŁOZK wyścig szosowy dla ko 
larzy, którzy startowali w unistrzo 
stwie szosowem województwa. Wy | 
ścig odbędzie się na tej samej tra 
sie, na dystansie 100 klm., przy: 
czem ma on na celu uzyskanie jak 
najlepszych czasów. t 

Do wyścigu tego zarząd ŁOZK 
wyznaczył następujących kolarz; 
Kołodziejczyka, Jasi mti La 
kiewicza, Szyca, Wójcika, Kacprza 
ka z Wimy, Becka,  Hofsznajdra, 
Kirchnera i Stolarczyka z ŁKS-u, 
Swiątkowskiego, Trepnera i Walza 
z KPZjednoczone, Kuńczaka i Odar 
tnsa z PTC, Kol go z Makabi, 
Więcka z Resursy, Czternastego ze 


(raszewskiego z ŁTK, Witkowskie- 
go z pabjaniekiego  Orlęcia i Cie- 
ślińskiego z PTC. 

Kolarze ci muszą startować pod 


z pierwszą rakietą Świata, an- | Naogół li 


glikiem Perry. 


Henkel wykazał się 


ostatnio 


Łódź, dnia 16 czerwca 1936 


Zagadka puharowa 


Anglja, Niemcy czy Australja będą tryumfować w Wimbledonie 


się z możliwo» 
ścią po rryego z Cram- 


mem. 


| 


rewelacyjną formą, razem sta- | Austina z 
nowią doubla o nieprzecię- |mi niemieckimi i anstralijski- 
lnych wa i. mi. Tak więc 

Z drugi jednak strony Au- za Nienieami przemawia 
stralja pobiła USA.. co jest do- Cramm, za Australją — 


słateczną reklamą i dostatecz- 


doubet. 


nem świadectwem  wysokiego| Nie wiadomo jedynie, czy 

poziomu gry  Qnisła, Mac | Angiją nie została tu zbyt po- 

Gratha i Grawforda. chopnie zlekaeważona. Przecież 
Zdaniem z! ów, australij- będzie Per! 


mają w spotkaniu z niemcami 
bardzo wiele do powiedzenia. 


iej 


li dotąd swej 


formy 


amm może go 
Austin w 
gorszy ant 


i 


od 
ani nawel od Quista, 


dzie nie je: 
Henkla, 


Cramm twierdzi, -że jeżeli |ezy Mac Gratha. Fakt faktem, 
Australja wyeliminuje w Wim- w tym roku 
bledonie Nieme Anglja nie | finałowe mecze bedą wyjątko- 
będzie dla niej groźna. To sa- wo ciekawe 
mo dolyczy Niemi Jeżeli po |i, że trudno teraz typawać fa- 
konaj: Australję, staną się po- a, który za 6 tygodni w 
siądaczami puharu Davisa i mbledonie Wzywa z rąk 
trawiaste korty angielskie nie |króla angielskiego puhar Da- 


będą przeszkodą do sukcesu. 


visa. 


Trenerzy Otto i Sella 


opiekują się łódzkimi piłkarzami 


Komisja  wyszkoleniowa 


ustaliła plan 


pracy 


Otta, Spojdy i Selli na okres 


się następująco: 
Trener Otto: 


— 27 czetwca —- Obóz „Bia: 
w Katowicach, 
~ Obóz olimpij 


tych Orląt“ 


349.6 — 15 lipca 


ski w CIWF-ie. 


29.7 — 16 sierpnia — Olimpjada. | | 
— Obóz junjo: 


17 — 31 sierpi 
rów w Sierakow 


2 — 8 września --- 
Belgradu na zawody Jugosławia — 


Polska, 


10 — 15 września — Wyjazd do 
zawody Polska — 


Poznania na 
Niemcy. 


20 — 27 września — Kurs przo- 


ie, 


downików w Lublinie. 


30.9 — 6 pa 
jazd do Da 
Polska 

12 — 
w CIW) 


24 paźd: 


rygorem kary zawieszenia, 


ha a CZA | 


dziernika 


sternika — 
dia absolwentów CIWF | 
i studjów Poznania i Krakowa. 

26 — 7 listopada 


Kurs 


PZPN 
terenerów 
do 
7 listopada r. b., który przedstawia 


26 lipca — Zaprawa graczy 
h - olimpliskich w Katowi: 


Wyjazd do 


Wy: | 
zawody Daaja — 


Kurs 


w 


CAF-ie dla kwalifikowanych przo- 
downików treningów piłkarskich. 
PZPN przydzielił Łodzi, prócz 
odbywającego obecnie treningi z 
czołowymi zawodnikami naszego 
miasta trenera p. Otta, trenera 
Sella Stefana, który przeprowadzi 
(w Łodzi w dniach od 24 do 29 
| sierpnia kurs dla kandydatów na 
przodowników piłkarskich. 


Kryzys w ŁDZDA 
Konferencja z UWFiPW 


Zarząd łódzkiego okręgowego 
związku lekkoatletyczniego przecho 
dzi obecnie kı - W dniu wczo- 
rajszym opuścił ua stałe Łódź, w 
u z zajęciami zawodowemi, 
wiceprezes z ku zasłużony dla 
lekkoatletyki łódzkiej p. Śztark, 
(ak, że okazało się, że w zarządzie 
LOZLA brak jest obecnie ludzi do 
pracy. Chcą adzić złemu prezes 
ŁOŻLA, p. Kordasz, zwrócił się o 
| pomoe do okręgowego Urzędu WF 
i PW, który czy! na dzień ju 

, dẹ waqólaą kan 
ferencję, delegując na nią ze swej 
kowskiego 


NOMINALNYM 


© za 4860 


m nabywaniu radjoodbiorników 


Szczegółowych informacyj o p R 
Pożyczek Państw udzielają upo 
sklepy radjowe, 


AB > 


NONE Ambasador, 


oznaczone specjalne 


plakatami, 


MISTRZ TONU , PRECYZJI i LA 
Gide ala Para toro och 


12 


PIÓRA 


AL 


11 16 
8080.80.08 8.8.0 8 


Za 7 zł. przekazem pocatowym 
udziela się szybko i dokładnie infor- 
macji, dotyczących Brazylji i calego 
kontynentu Ameryki Południowej. — 
Podać zainteresowaną treść do „Com* 
panhia Brasileira Expancio Ltda”, 
Caixo do Correio 1916, Sâo Paulo, 
(Brarylja). Przy żądaniu odpowiedzi 


pocztą lotniczą (4 dni) o zl. 3-— więcej. 


Do akt. Nr. Km. 1593 | 36 


Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodskiego w Ło- 
dzi, rew. 12-go, zamieszkały w Łodzi, 
przy ul. Aleja I-go Maja 34 
aa zasadzie art, 602 K. P. Č. ogłasza 
te w dniu 19 czerwca 1956 r. o 
gods. 13 i 14 w Łodzi, ul. 
G-go Sierpnia T i ul. Kilińskiego 13 
odbędzie się publiczna licytacja ru- 
chomości, a mianowicie: 
mebli, 2-ch fortepianów, 2-ch maszyn 
tło pisania m. „Remingłon”, dywanu 
i tyrandola 
oszacowanych na łączną sumę 
al. 34. 
które można oglądać w dniu 
licytacji w miejscu sprzedaży, 
czasie wyżej oznaczonym. 
Łódź, dnia 8.6, 1936 r. 
Komornik: 


w 


16.V1.— „GŁOS PORANNY" — 1936 


wieczne yi nat 


w wielkim wyborze poleca 


JERZY MIbh, Mito 75 


Nr’ 164 


Reprezentacja najnowszych 


wiec Dra dungk'a 


wiecznych 


Dziś i dni nastepnych! — Wspaniałe arcydzieła ERNESTA LUBICZA 


Do akt. Nr. Km. I 855 | 36 
Obwieszczenie 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 

za- 


rewiru 1-go, Roman Markwart 
mieszkaly w Łodzi, przy ul. 
Piotrkowskiej 192 
na zasadzie art. 602 K. P. C. ogł 
że w dniu 19 czerwca 1936r. o g 
12 w Łodzi, przy ul. 
Grabowej 5 
odbędsie się publiczna licytacja 
chomości oszacowanych na łączną 
sumę zł. 690.— a mianowicie: 
maszyna drukarska i prasa 
które można oglądać w 
dniu licytacji w miejsau 1 ezasie wy- 
tej oznaczonym. 
Ródź, dn. 29,5. 1936 r. 
Komornik (—) R. Markwart 
Sprawa Kazimiery Dylionowej p-ko 
Janowi-Brunonow! Baranowskiemu 


ru- 


r a 


Dr. med. 


chor. chirurgiczne 
(Spec.: chirurgja kostna) 


powrócił 


Ul. Dr. Sterlinga 22, tel. 174-42. 


m 


DOKTÓR 


HENRYKOWSKI 


Specjalista ehorób wenerycznych 
skórnych i soksualnych 


Tróugulia 9, Faia 


Tel 263-08 


(podpis nieczytelny) 
Sprawa Brunona Somma pako Rye 
ssordowl i Alfredowi Voglom 


czystość to Zdrowie! 


Zjednoczeni 


czyściciele szyb 


i froterzy 
Piotrkowska 44, tel 202-14 
wykonują cyklinowanie, druto- 
wanie, froterowanie, czysaczenie 
wystaw 1 okien, reperacje lino- 
leum, sprzątanie biur i pokio, 

odkurzania elektroluxem. 
Ceny przystąpne. 


Dr. med. 


Śródmiejska 16, tel. 117-61 


powrócił 


8000840000 
KINO TEATR 


METRO 


PRZEJAZD 2 


Pocz. 0 4 


PREÓWIIE 


Kino-Teatr 


SZTUKA” 


Kopernika 16. Te). 140-72 
Pocz. 4, 6, 8 i 10 w. 


w sob., niedz. i święta o 12 


Prenumerata 


prsylmuje od 8—1 i od 5—9 w 


A 


CUKIERNIA 


PRZEJAZD 1. 
poleca 


wraz s wodą 
sodową i waflem 


Szybka pomoce 
PRZEWÓZ CHORYCH W 


PC Ą 


DĄ Kupno i sprzedaż. f 


AZ 
SKLEP kolonjalny w centrum 


w niedz. i święta od 9—19.50 pp. 


Prywatna PRZYCHODNIA 
WENEROLDGICZNĄ 


chor. skórne i weneryczne 
przyjma 8 r.—9 w, w niedz. 9—1 pp. 
lanie przyjmuje kobieta lekarz 


PIOTRKOWSKA 161 
PORADA 3 ZŁ. 


LECZNICA 


ze stałers! łóżkami 
DLA CHORYCH NA 
uszy, nos, gardło 
i dróg oddechowych 
Piotrkowska 67, tei. 127-31 


9r,—2p. 4—8 w. prsim. Dr, Z, Rakowski 
Wezwania na miasto. 


Sensacyjno-salonowy film 


D 


Piotrkowskiej dobrze prospe- 
rujący z powodu wyjazdu 
sprzedam. Oferty sub „Dobrze 
prosperujący''. 


WÓZKI dziecięce, wyżymaczki po- 
cenach przystępnych poleca Marja 
Jakobi, Piotrkowska nr. 107, sklep 
w podwórzu. 10% 


RAR 22 AL LA 
Z POWODU wyjazdu do Pale- 
styny do oddania sklep nabia- 
łu z pierwszorzędnem urządze- 
niem w centrum miasta. Wiad 


w adm. „Głosu Porannego". 


5 lili 6 pokojowe 


mieszkanie, słoneczne z wszel- 

kiemi wygodami i centralnem 

ogrzewaniem od 1 lipca rb. do 
wynajęcia. Piotrkowska 211, 


| „ZRODŁO” 


TEL.: 209-87 i 133-72 


WYROROWE LODY 
porcja 35 gr. 
KOLACJE JARSKIE 


a 4-ch dań po 1,— zł. 


lekarska we wszystkieh 


Ogłoszenia drobne 


PIERWSZE PRYWATNE 


POGOTOWIE LEKARSKIE 


TELEFON 


LEGJONÓW 6 (Zielona) 
speejalnościach 
OBRĘBIE CAŁEJ POLSKI 


u | 

l 

abne | 
pz Różne 


ZGUBIONO weksel zł. 48, 
pł. 15 6 1936 r. z wystawie 


na 


E. Rozenberg, na zlecenie I 

Prajd. Powyższy weksel unie- 
ważniam. Ch. Brysz. Nowo- 
miejska. 3. 

o uow 
PRZYJNĘ na pensjonat do Głowna 
— Stary - Warchałów ma ' okres | 


wakacji młodzież w wieku szkol- 
uym. Wiadomość: Bronka Erlicho- 


gutta 113. 


R a 


W TEODORACH, w pięknie 
położonej willi do oddania b 
tanio kilka mieszkań. (Bezpo: 
średni dojazd autobusem z Ł 
dzi), Wiadomość: Tel. 1 
215 


M Nr.56 


W roli głównej Kay Francis 
Anons! Następny program: Na zgliszczach szczęścia i Samochód Nr. 99 


Dziś premiera! 
EWIE] 


ER. Zeromskiego 74/76, lel. 129-88, 


Dziś premjera ! 


Wielki dramat miłosny 


na tle rewolucji francuskiej 


Film, tak potężny, jak potężną 
Następny program: „JEDNA z TYSIACA", W rolach główny 


CENY MIEJSC: I. m. zł. 1.09, II m. 90 gr., III m. 50 gr. 
Na pierwszy seans wszy: 


SZKARŁATNY KWIAT 


W rolach głównych znakomity LESLIE HOWARD oraz przepiękna MERLE OBERON 


Wszechludzkie zaganienie 

wiecznie nowe, wiecznie żywe, 

jest treścią tego straszliwego dramatu ludzkości 
jest Miłość, Grzech, Kara, Pokuta, Cierpienia 

h: MARTA EGGERTH, HERMAN THIMIG 


'stkie miejsca po 50 gr. 


Następny program: „CASINO DE PARIS* z AL JOLSONEM 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 


miesięczna „Głosu Porannego” ze wszystkiemi do- 
datkami wynosi w Łodzi zł. 4.60, za odnoszenie — 


% grosty, z przesyłką pocztową w kraju — zł. 6—, zagranicą — zł. 9— 
o grossp i RAE iR ża Po kz Za Ba zak ka 


ów redakcja nie zwraca. 


Ogloszenia redakcyjnym zi. 


50 gr, nekrołogi 40 gr: Zwyczajne 


Poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz, najmniejsze Z 
szenia w dodatku niedzielnym „Rewja” (str. $ szp.) 1 


| 


wa, P. O W. 20 (dawniej zam. Trau- fpa 


„Ostatni posterunek” 


W roli g. GARY GRANT. — Tajemnice wywiadu brytyjskiego w Afryce, — Film wiek 
ESITI, 2 


zy od „Bengali* 


LLA'Gum.?! to najpewnieszy- 
środek ochronny! 
Dr. med. 


H. LUBICZ 


CHOROBY SKORNE, WE YCZNE 
1 MOCZOPŁCIOWE 


powrócił 
Cegielniana 7, tel 


Przyjmuje od g 8— 10, 
w niedziele i święta od 9 


KRYNICA 


POD 


Dr. med. 


Artur Banasz 


chirurg-urolog 
1—6 pp. 


141-39, 


12—93, 5—4 


11 


W 


> pokoje z kuchnią 
s. w pięknym parku, 


AGENCY 


Lokale 


3 frontowy ua Il 

ze, mneblowany lub bez na jed» 
lub dwie osoby do wynaj 

5 rlich, ul. P. O. W. 20, 
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GŁÓWNA 1 


PIEKŁO 


Kupony ulgowe po 70 gr. 


Ceny miejsc: 
I — 4.09 
II — 99 £r. 
Il — 50 r, 
ulgowe 70 £r, 


za wiersz milimetrowy 1-szpaltowy (strona 5 szpait): |-sza strona 2 Złą 


1.50; w tekście: z zastczeżeniem miej 


x 
nt: 


Ogłoszenia zami 
dodntk. 30o. 


W dr 


Reklamy tekster 
sca 60 gr, bez zastrzeżenia miejsca 


(str. 10 szpałt) 12 gr. Drobne 15 gr. za wyraz, najmniejsze ogłoszenie al. 1,50 
l 1.20. Ogłoszenia zaręezynowa i zaślubinowe 


18 sł. Ogło- 
eiscowe obliczane są o 50% drożej. 
Ogłoszenia dwukołor. o 50%» droże! 
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ukarni wła: 


